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szę ju ż  wiosnę 
nadchodzącą szybkimi 
lekkimi krokami 
czuję już wiosnę 
w delikatnym wietrze 
onieśmielonego ciepła 
i odrzuconego już chłodu 
czuję dotyk wiosny na twarzy 
pąki loyrastające spod włosów 
świeże i zielone

(Bobo)

Fot. Iza S.

^  pierwszym rzędzie, od lew ej siedzą: M aciej Łopatka (masażysta), P io tr Dubiela, G rzegorz M otyka, Zbigniew  M ałachowski, W ojciech W.ysikiewic 
(trener), M arian Kurowski (II trener), Radosław Biliński, Jurij Szatałow, Ireneusz Kościelniak, Jacek Schroeder (instrukto r odnowy b io logicznej);
^środkowym  rzędzie: Andrzej Jastrzębski (fiz jo log), Tomasz Sokołowski, Nathaniel Ayanwale, Tomasz Suwary, Dariusz Jackiewicz, Czesław M ichn it 
W|tz , Jarosław Stróżyński, Jacek W osicki, Robert Kolendow icz, Rafał Andraszak, G rzegorz Król, Ryszard Forbrich (menadżer);
** górnym rzędzie: M arek Bajor, Przemysław Kubala (lekarz), S ławom ir Maciuszek, Ireneusz Kościelniak, Paweł Kryszałow icz, Łukasz Antczak, Marę
°gorze lczyk (k ie row n ik drużyny), M iros ław  Kalita, P io tr Kasperski, M axuell Kału, M iros ław  Siara, Zbign iew  Pleśnierow icz (trener bram karzy).



Ferie na
YV ostatnim  num erze „W ronieckich  

Spraw” prezentowaliśmy relacje z imprez 
sportowych zorganizowanych przez Zarząd 
Gminny Szkolnego Związku Sportowego w 
pierwszym tygodniu ferii. Myliłby się ten, 
kto sądziłby, że to wszystko, co działo się we 
ferie w naszym mieście. Drugi tydzień zimo­
wych wakacji również obfitował w szereg 
ciekawych imprez sportowy ch.

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO
W poniedziałek, 2. II o godzinie 10.00 w sali 
Wronieckiego Ośrodka Kultury - odbył się tur­
niej w tenisie stołowym. W zawodach wzięło 
udział 31 zawodników, których podzielono na 
4 kategorie: dziewczęta, chłopcy klasy VI i 
młodsi, chłopcy klasy VI1-VIII, chłopcy ze 
szkół ponadpodstawowych.
Dziewczęta grały między sobą w jednej gru­
pie. Najlepszą zawodniczką turnieju okazała 
się Ewelina Majchrzak, drugie miejsce wy­
walczyła Natalia Majchrzak, zaś trzecie Mag­
dalena Piasek. Najmłodsi chłopcy grali syste­
mem „każdy z każdym”. Pierwsze miejsce za­
ją ł Tomasz Kowalski, drugie Paweł Roszak, a 
trzecie Krzysztof Pospieszny. Grupa chłopców 
z klas V11-V1I1 grała systemem pucharowym. 
W tej kategorii najlepszy okazał się Przemy­
sław Maślona, diugą lokatę wywalczył Prze­
mysław Mamet, zaś trzecią Patryk Kaczmarek. 
Najstarsi chłopcy pojedynki toczyli również sy­
stemem pucharowym. Pierwsze miejsce zajął 
Sławomir Majdański, drugą pozycję wywal­
czył Paweł Wachowiak, a trzecią Tomasz Na­
pierała.
Wymienionym zawodnikom nagrody ufundo­
wane przez WOK wręczyli sędziowie turnie­
ju: Anna i Leszek Biedziakowie.

TURNIEJ KRĘGLARSKI
W piątek, 6 II o godzinie 10.00 w kręgiel­

ni miały miejsce zawody kręglarskie. Organi­
zatorami tej imprezy byli: Szkolny Związek 
Sportowy i klub „Dziewiątka”. W imprezie 
startowało 51 zawodników. Turniej przeprowa­
dzony był w trzech kategoriach: chłopcy i 
dziewczęta do klas VI, młodzicy -  klasy VII-

sportowo
VIII, juniorzy - młodzież szkół ponadpodsta­
wowych. Każdy zawodnik wykonywał 5 rzu­
tów na 4 torach. Łączny wynik 20 rzutów de­
cydował o zajętym miejscu. Wśród dziewcząt 
do klas VI najlepsza okazała się Elżbieta Zie­
lińska (71 pkt.), drugie miejsce przypadło Na­
talii Skrzypczak (68 pkt.), trzecią lokatę wy­
walczyła Ilona Pospieszna (66 pkt.). W grupie 
chłopców do klas VI pierwsze miejsce zajął 
Grzegorz Mrowiński (108 pkt.), drugie To­
masz Cyran (91 pkt.), trzecie Krystian Ka- 
źmierczak (89 pkt.). W kategorii młodzików 
pierwsze miejsce wywalczyła Marta Wojcie­
chowska (91 pkt.), drugie Przemysław Maślo­
na (76 pkt.), zaś trzecie Patryk Kaczmarek (76 
pkt.). Wśród młodzieży szkól ponadpodstawo­
wych najlepszy byt Krzysztof Kijek (99 pkt.), 
drugie miejsce wywalczyła Milena Dobierska 
(92 pkt.), trzecie miejsce przypadło Magdzie 
Rezler (91 pkt.). W zawodach prowadzono 
również klasyfikację drużynową szkół podsta­
wowych. Pierwsze miejsce zajęła Szkoła Pod­
stawowa nr 1, drugie Szkoła Podstawowa nr 3, 
a trzecie Szkoła Podstawowa nr 2.

Nagrody dla poszczególnych drużyn ufun­
dował klub kręglarski „Dziewiątka”, a dla 5 naj­
lepszych zawodników każdej kategorii - Urząd 
Miejski. Upominki rzeczowe wręczyła komi­
sja sędziowska w składzie: Jerzy Kaczmarek, 
Mariusz Drożyński, Leszek Biedziak.

„OTWARTA SALA”
„Ferie na sportowo” zakończyły się w piąt­

kowe popołudnie zajęciami rekreacyjno - spo­
rtowymi „Otwarta sala”. W zajęciach zorgani­
zowanych przez p. Leszka Biedziaka udział 
wzięło 17 osób. Przybyła młodzież grając przez 
3 godziny w siatkówkę i koszykówkę -  mogła 
wyżyć się do woli i „naładować akumulatory” 
przed zbliżającymi się zajęciami szkolnymi.

Podsumowując całe ferie, należy stwierdzić, 
że w tym roku młodzież nie mogła narzekać na 
brak propozycji i nudę w mieście. Podziękowa­
nia należą się wszystkim, którzy przyczynili się 
do stworzenia i przeprowadzenia szeregu cie­
kawych imprez sportowych podczas zimowych 
wakacji. Oby ferie w roku przyszłym od strony 
sportowej były równie udane. A .H .

W SZACHY 
I WARCABY...
W ramach akcji „ZIMA W M IEŚCIE”, 

Wroniecki Ośrodek Kultury w Sali Rycer­
skiej muzeum zorganizował turniej szacho­
wy dla młodzieży. W zawodach udział w zię­
ło 19 osób.

W grupie młodzieży szkół ponadpodstawo­
wych (ur. 1982 r. i starsi) najlepszymi oka­
zali się:
1. Daniel M atlak 5,5 pkt.
2. Grzegorz Moliński 5 pkt.
3. Sławomir Paciorkowski 5 pkt.

W kategorii młodzieży szkół podstawowych 
(ki. VII i VIII) najlepsi to:
1. Arkadiusz Moliński 5 pkt.
2. Przemysław Maślona 3,5 pkt.
3. M ariusz M aślona 2,5 pkt.

W grupie urodzonych w 1985 r. i młodszych 
najlepszymi byli:
1. Michał Biedziak 4 pkt.
2. Michał Mikołajczak 3,5 pkt.
3. Łukasz Woźny 3,5 pkt.
W czw artek, 5 lutego, w muzeum odbył się 
turniej w arcabow y. W im prezie udział 
wzięło 36 osób. W śród dziew czyn w gru­
pie starszych najlepszym i zaw odniczkam i 
turnieju były:
1. Katarzyna Jeżewska, 7 pkt.
2. Agnieszka Jeżewska, 7 pkt.
W kategorii dziewczyn młodszych zwycię­
żyła M arlena Rój, 12 pkt.

Wśród chłopców szkół ponadpodstawowych 
najlepsi to:
1. Daniel Matlak, 13 pkt.
2. Łukasz Zieliński, 12 pkt.
3. Leszek Wargacki, 8 pkt.

W kategorii juniorów  młodszych (kl. VII- 
VIII) najlepszymi byli:
1. Damian Smolibocki, 9 pkt.
2. Przemysław Maślona, 8 pkt.
3. M ariusz Maślona, 8 pkt.

W grupie młodszych (kl. V-VI):
1. M ateusz Sobański, 13 pkt.
2. M arlena Rój, 12 pkt.
3. M ichał Biedziak, 10 pkt.

Wśród dzieci klas IV i młodszych:
1. Artur Perz, 9 pkt.
2. Tomasz Sobański, 8 pkt.
3. Michał Urban, 8 pkt.

W szyscy wymienieni zawodnicy wyróż­
nieni zostali upominkami rzeczowymi, za­
kupionymi przez Wroniecki Ośrodek Kultu­
ry. Zawody przeprowadzone były przez Jana 
M am cta - instruktora sekcji w arcabow ej 
Am ica  /  WOK  W ronki. N agrody w ręczali 
przedstawiciele Szkolnego Związku Sporto­
wego: Anna i Leszek Biedziakowie.

Jan Mamet

Najlepsze drużyny w turnieju piłki koszy­
kow ej - D OPALACZKI i JO RD ANKJ  
(SP-3) z  opiekunką Lidią Kremer i sę­
dziami.



AKTUALNOŚCI

W ielbłąd m a garby i n ikt się tem u  
nie dziw i...

... Ale garby na ul. Mickiewicza budzą jed­
nak wicie kontrowersji.

Załącznik nr 1 do zarządzenia nr 17/94 
Generalnego Dyrektora Dróg Publicznych z 
dnia 1994.10.17 „Tymczasowe wytyczne sto­
sowania progów zwalniających” dokładnie 
opisuje ich rodzaje, zasady stosowania oraz 
warunki bezpieczeństwa. Progi zwalniające 
są urządzeniem bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego, stosowanym w przypadku konieczno­
ści fizycznego ograniczenia prędkości poja­
zdów samochodowych w określonym miejscu 
na drodze lub na określonym odcinku drogi. 
Progi te m ontuje się wyłącznie nu obszarach 
zabudowanych, na ulicach i drogach lokal­
nych i dojazdowych.

Do takich drógjednak nie należy ul. Mic­
kiewicza, która wg Dziennika Ustaw nr 30 
poz. 151 z dnia 29.08.1986, leży w ciągu drogi 
wojewódzkiej. Poza tym zabrania się stoso­
wania progów zwalniających na ulicach i dro­
gach wyjazdowych ze strażnic straży pożar­
nej. Do podejmowania decyzji o umieszcze­
niu progów zwalniających oraz do ich umie­
szczania upoważniona jest - zgodnie z usta­
wą z dnia 21.03.1985 r. o drogach publicz­

nych - wyłącznie jednostka zarządzająca dro­
gą (w tym wypadku - Urząd Miejski Wronek), 
po zatwierdzeniu przez zarządzającego ru­
chem, czyli Urząd Wojewody (Wydział Infra­
struktury Technicznej).

Przy podejmowaniu decyzji o zastoso­
waniu progów należy każdorazowo uwzglę­
dnić fakt, iż progi te mogą zwiększyć poziom 
hałasu i drgań oraz emisję spalin na odcinku 
ulicy lub drogi, na którym zostały zastosowa­
ne. Nie dopuszcza się stosowania pojedyn­
czych progów zwalniających lub pietwszego 
progu z serii w miejscach, gdzie ewentualne 
uszkodzenie pojazdu lub utrata panowania nad 
kierunkiem i torem jego ruchu, przy najecha­
niu na próg ze zbyt dużą prędkością, może 
spowodować poważne zagrożenie bezpie­
czeństwa ruchu oraz bezpieczeństwa publicz­
nego (obok stacji paliwowych i w miejscach 
wymagających szczególnie uważnej obserwa­
cji otoczenia drogi).

Czy rzeczywiście progi na ul. Mickiewi­
cza spełniają wszystkie te wymogi i zostały 
zainstalowane zgodnie z procedurą prawną?

TEST
kompetencji...

N owy sposób zdawania egzaminów do 
szkól średnich w tym roku obejmie wojewódz­
two pilskie. Uczniowie będą pisać „Test kom­
petencji” w macierzystych szkołach. Prace 
ocenione będą przez kuratoryjny komputer. 
Próbę takiego testu przeżyli uczniowie klas 
ósmych gminy Wronki.

Z uwag zebranych wśród uczniów i nau­
czycieli wynika, że test, mimo pewnego nie­
pokoju wywołanego nową form ą egzaminu, 
odebrany został dość pozytyw nie. W śród 
uczniów powtarzały się uwagi, że czuli się tro­
chę jak  króliki doświadczalne. Taką formę te­
stu ćwiczono w większości szkół, więc ogól­
nego zaskoczenia nie było. Część dzieci jest 
nawet zadowolona z testu, gdyż, jak mówili, 
„zawsze jeszcze można strzelać”. Przerażeni 
byli jednak ilością zadań z matematyki.

Negatywne uwagi o teście wypowiadane 
przez nauczycieli z różnych szkół prawie się 
pokrywają. Najczęściej padały zarzuty co do 
ilości zadań z matematyki (w ciągu półtorej 
godziny - 40 zadań, z czego wiele wymagało 
długich obliczeń). Z języka polskiego zwróco­
no uwagę na zły dobór odpowiedzi - analo­
giczne, a przecież należało wybraćjedną. Spo­
radycznie słyszało się o złych kserokopiach 
testów, niezgodnych danych na wykresach 
oraz zadaniach wykraczających poza normy 
szkoły podstawowej. Zastanawiano się też nad 
sensem organizowania takich egzaminów.

Póki co jednak, słyszy się głosy o tym, że 
komputer się popsuł, kurator zmienił i może 
w czerwcu nic będzie testu...

Cz.K.

Lepsza droga 
do Wielenia?
Jak donosi Gazeta Wieleńska: „13 stycz­

nia br. w Urzędzie Miasta i Gminy w Wiele­
niu odbyło się spotkanie dotyczące rozwoju 
dróg i turystyki” . Na posiedzeniu zwrócono 
szczególną uwagę na rozbudowę drogi Ro- 
sko -  Biała oraz drogi wojewódzkiej Wieleń 
-  Wronki. Ta ostatnia, stanowi dla mieszkań­
ców W ielenia najkrótsze połączenie z Wron­
kami i jak pisze Gazeta, „m a to szczególne 
znaczenie dla gminy Wieleń, ponieważ stwa­
rza mieszkańcom możliwość poszukiwania 
pracy na nowych rynkach (bezrobocie w gmi­
nie Wieleń sięga aż 20%, podczas gdy we 
W ronkach oscyluje na poziom ie 2-3% ).” 
W ładze W ielenia przedstaw iły Zarządowi 
Dróg w Czarnkowie propozycje dotyczące 
ewentualnej partycypacji w kosztach budo­
wy tej drogi. Uwypuklili również znaczenie 
odcinka drogi Ciszkowo -  Krucz. (Red.)
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11'zyjaciołom, Koleżankom i Kolegom z pracy 
'■a złożone kondolencje i udział w pogrzebie 

mojego Ojca, śp. JAKUBA BĘBYNKA 
serdecznie dziękujemy

- Maria Kaniewska z Rodziną
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-INFORM ACJE-
URZĘDU MIEJSKIEGO

30 stycznia br. Rada Miejska Wronek uchwaliła 
budżet gminy Wronki na rok 1998. Zaplanowano 
dochody w wysokości 16.242.237 zł, a wydatki - 
17.242.337 zl. Budżet zamknie się niedoborem w 
wysokości 1.000.000 zł. Ta część wydatków zosta­
nie pokryta kredytem bankowym, który zostanie 
przeznaczony na sfinansowanie: gazyfikacji miasta 
(600.000 zł) oraz na budowę kanalizacji wraz z oczy­
szczalni;! na Zamościu (400.000 zł).
Przy opracowaniu wydatków przyjęto wskaźniki:
-  średni poziom cen towarów i usług konsumpcyj­

nych w 1998 roku będzie wyższy o około 11,0% 
w stosunku do 1997 r.,
przeciętne wynagrodzenie brutto cywilnych pra­
cowników państwowych stery budżetowej w 1998 
roku wzrośnie o 13,0%,

-  średnioroczny wskaźnik wzrostu cen inwestycyj­
nych wyniesie 9,5%.

DOCHODY I WYDATKI
w poszczególnych działach przedstawiają się następu­
jąco (kwoty podane w kolejności: dochód / rozchód): 
Rolnictwo: 3.000 / 180.000 [zlj 
Transport: - / 278.200 
Gospodarka komunalna: - / 3.372.000 
Gospodarka mieszkaniowa oraz niematerialne usługi 
komunalne: 563.000 / 1.284.400 
Oświata i wychowanie: - / 6.396.321 
Kultura i sztuka: - / 691.000 
Ochrona zdrowia: 5.000 / 161.480 
Opieka społeczna: 1.377.567 / 1.918.567 
Kultura fizyczna i sport: - / 68.800 
Turystyka i wypoczynek: - / 60.000 
Różna działalność (Obrona cywilna): 400 / 400 
Podatki i opłaty od osób i jednostek prawnych i fi­
zycznych: 8.603.716/ -
Administracja państwowa i samorządowa: 220.451 
/ 2.658.647
Różnorodne rozliczenia (subwencje państwowe / 
rezerwa): 5.469.103 / 172.422 
RAZEM: 16.242.237 / 17.242.237 
W planowanych dochodach gminy największe wpływy 
stanowią podatki oraz dotacje celowe i subwencje z bu­
dżetu państwa, które przyjęto w wysokości: 1.467.837 
zl -  dotacje celowe na zadania zlecone gminie
4.830.000 zl - subwencja ogólna a w niej 4.747.721 
zl na zadania oświatowe
417,501 zl -  subwencja drogowa na 1998 r. (w 
miejsce podatku od środków transportowych - sa­
mochodów osobowych)
Z planowanej kwoty wydatków środki te przezna­
cza się na:

wydatki bieżące 11.947.315 zł
dotacje dla jednostek podległych 1.450.000 zl

-  zadania inwestycyjne 3.672.500 zl 
rezerwa ogólna 172.422 zl

PLAN ZAMIERZEŃ 
GOSPODARCZYCH

...w ramach zadań inwestycyjnych oraz rcmontowo- 
modcrnizacyjnych zawiera poniższe zestawienie 
wydatków ujętych w poszczególnych działach.

ROLNICTWO
Zaplanowano wydatki w wysokości 180.000 zl, z 
których 150.000 zl przypada na budowę wodociągu 
w Chojnic oraz 30.000 zl na roboty melioracyjne.
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TRANSPORT
Na drogi publiczne i gminne przeznacza się kwotę 
278.200 zl, w tym na bieżące utrzymanie dróg -
100.000 zł.

GOSPODARKA KOMUNALNA:
Zaplanowano łącznie wydatkować 3.372.000 zł, z 
tego na poszczególne zadania:
1. Oczyszczanie miasta: i 81.000 zł
2. Bieżące utrzymanie, zakup krzewów i kwiatów:

58.000 zł
3. Ulice, place, mosty i wiadukty: 765.000 zł, w tym:
-  uzbrojenie os. Stróżki: 100.000 zł
-  uporządkowanie dojazdu do hotelu przy stadionie 

i kontynuację budowy kanalizacji: 160.000 zł
-  naprawa przepustu przy ul. Mordowej: 25.000 zl
-  poszerzenie ul. Niepodległości: 200.000 zl

BUDŻET
I ZAMIERZENIA GOSPODARCZE

NA ROK 1998
-  budowa parkingu przy ul. Mickiewicza i Chro­

brego: 40.000 zł
-  budowa chodnika na ul. Chrobrego: 40.000 zl
-  uzbrojenie terenu przy ul. Mickiewicza: 50.000 zł
-  bieżące utrzymanie ulic: 150.000 zł.
4. Oświetlenie ulic: 468.000 zł, w tym: 

koszty energii - 300.000 zł
- remont i konserwacja oświetlenia -  168.000 zl.

5. Pozostała działalność: 1.900.000 zł, w tym:
-  budowa wysypiska śmieci wraz z rekultywacją 

starego: 300.000 zł
-  gazyfikacja miasta: 600.000 zl
-  budowa kanalizacji z oczyszczalnią na Zamościu:

800.000 zł
-  rozpoczęcie budowy budynku komunalnego:

200.000 zl.

GOSPODARKA MIESZKANIOWA ORAZ 
NIEMATERIALNE USŁUGI KOMUNALNE

W tym dziale zaplanowano wydatki w wysokości 
1.284.400 zł, w tym:
ochotnicze straże pożarne: 392.400 zl (na utrzyma­
nie bieżące - 172.400 zł i na rozbudowę strażnicy 
we Wronkach - 220.000 zł), opracowania geodezyj­
ne i kartograficzne: 90.000 zł. zarządzanie budynka­
mi mieszkalnymi przez Przedsiębiorstwo Komunal­
ne i niezbędne remonty budynków komunalnych:
800.000 zł. utrzymanie grobów chronionych: 2.000 zł.

OŚWIATA I WYCHOWANIE
Przyjęte wydatki stanowię kwotę 6.396.321 zl i obej­
mują:
1. Szkoły podstawowe: 4.881.321 zl, w tym: 

remont Szkoły Podstawowej w Chojnic: 150.000 zl
- budowa sali gimnastycznej przy Szkole Podsta­

wowej nr 2: 400.000 zl.
2. Dowożenie uczniów do szkół: 190.000 zł.
3. Utrzymanie Samorządowej Administracji Pla­

cówek Oświatowych (SAPO): 243.000 zl.
4. Przedszkola: 840.000 zł.

5. Oddziały przedszkolne przy szkołach podsta­
wowych (wydatki bieżące): 61.000 zl.

6. Świetlice dziecięce (bieżące utrzymanie).
181.000 zł.

KULTURA I SZTUKA
W tym dziale całkowita zaplanowana kwota to
691.000 zł. Z tego dotacja dla Wronicckiego 
Ośrodka Kultury stanowi kwotę 61 ().()()() zl, a na 
pozostałą działalność przeznacza się 8 I .(100 zl. a 
z tej kwoty - 52.500 zl na budowę świetlicy wiej­
skiej w Głuchowie.

OCHRONA ZDROWIA
Zaplanowane wydatki w wysokości 161.480 zl. 
Przeznacza się na zwalczanie pijaństwa i narko­
manii w gminie - 87.480 zl, a pozostałe środki -
74.000 zł na utrzymanie Samorządowej Przycho­
dni Lekarskiej w Chojnic.

OPIEKA SPOŁECZNA
Planowane wydatki na opiekę społeczną w kwo­
cie 1.918.567 zł obejmują zadania zlecone, jak 
również zadania własne gminy. Wydatki w tvm 
dziale stanowią:
1. Zasiłki i pomoc w naturze: 1.327.563 zl.
2. Utrzymanie Miejsko -  Gminnego Ośrodka Po­

mocy Społecznej: 367.090 zl.
3. Dodatki mieszkaniowe: 70.000 zl.
4. Zasiłki rodzinne i pielęgnacyjne: 95.914 zl.
5. Pozostała działalność: 58.000 zl (52.000 zl na 

dożywianie dzieci w szkołach).
KULTURA FIZYCZNA 1 SPORT 

Cala kwota 68.800 zl zostanie przeznaczona na 
zabezpieczenie niezbędnych kosztów związanych 
z masowymi imprezami sportowymi.

TURYSTYKA I WYPOCZYNEK
W tej sferze zaplanowane wydatki w wysokości
60.000 zl przeznacza się na utrzymanie ośrodku:, 
wypoczynkowych w Chojnic i w Warloslnwiu.

ADMINISTRACJA RZĄDOWA 
I SAMORZĄDOWA

Wydatki w tym dziale zaplanowano na 2.658.647 
zł, w tym:
1. Utrzymanie administracji rządowej: 117.870 zl,
2. Rada gminy (ryczałt dla przewodniczącego, 

diety radnych i członków komisji stałych, szko­
lenia i koszty podróży): 104.000 zl.

3. Utrzymanie Urzędu Miejskiego i Zarządu Miej­
skiego: 2.321.995 zl (z lego na remont Katusza 
-  800.000 zl oraz wynagrodzenia - 820.000 zl i,

4. Składka na utrzymanie Sejmiku Samorządowe­
go: 21.674 zl.

5. Pozostała działalność: 93.108 zl, w tym m in.:
46.000 zl na prowizje dla sołtysów 46.000 zl 
na opracowanie „Strategii Rozwoju Umiir 
Wronki”.

RÓŻNE ROZLICZENIA
W budżecie zaplanowano rezerwę ogólną w wy­
sokości 1% wielkości wydalków budżetu na rok 
1998. Jest to kwota 172.422 zl.

*
W związku z zaciągniętą w roku ubiegłym pożycz­
ką w wysokości 250.000 zl z Wojewódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska na dofinansowanie bu­
dowy kanalizacji wraz z oczyszczalnią na Zamościu, 
przypadające spłaty rat w 1998 roku zostaną zalicz 
pieczone z. nadwyżki budżetowej za rok 1997. Do 
budżetu nic wprowadzono dotacji na zadania zleco­
ne związane z wyborami samorządowymi, z uwagi 
na to, że do chwili obecnej Krajowe Biuro Wybor­
cze - Delegatura Wojewódzka w Pile nic przekaza­
ła danych dotyczących wyborów. Po ich otrzyma 
niu zostaną wprowadzone zmiany do budżetu.
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Z MAGISTRATU

ZAWIADOMIENIE ZARZĄDU MIEJSKIEGO
• Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt. 6 ustawy z dnia 7.07.1994 r. o zagospodarowaniu prze­
strzennym (Dz. U. Nr 89, poz. 415 z p. zm.) zawiadamia się, że projekt zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego gminy Wronki wraz z prognozą skutków wpływu usta­
leń zmiany planu na środowisko przyrodnicze w obrębie działek 
nr: 14/1,14/2,14/4,14/5,14/6,14/7,14/8 w Biezdrowie 
nr: 222 w Samołężu
będą wyłożone do publicznego wglądu w dniach od 10.03.1998 r. do 30.03.1998 r. w  siedzibie 
Urzędu Miejskiego Wronek przy ul. Powstańców Wlkp. 23, pokój nr 214, w  godzinach pracy 
Urzędu.
Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu, może 
wnieść protest.
Zgodnie z art. 24 ustawy każdy, którego interes prawny lub uprawnienia zostały naruszone 
przez ustalenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść zarzut.
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie do Zarządu Miejskiego Wronek z 
podaniem oznaczenia nieruchomości w terminie nie dłuższym niż 14 dni po upływie okresu 
wyłożenia.
Wronki, dnia 26.02.1998 r.

DZIKIE WYSYPISKA...

STRAŻ
MIEJSKA

w statystyce '97

Ważną rolę w  pilnowaniu porządku pu­
blicznego w  naszej gminie obok Policji od­
grywa Straż Miejska. Oto jak wyglądają w y­
niki pracy wronieckiej SM w statystyce roku
1997.
K ontrole: 767; w tym: 
porządkowych: 604
dot. ochrony środowiska: 84
drogowych: 67
przeciwpożarowych: 12
Prew encja:

interwencji: 50
pouczeń: 98

Wystawiano 73 pisemne upomnienia egzeku­
cyjne w sprawach: sanitarno-porządkowych i 
ochrony środowiska (66), porządku publicz­
nego, ruchu drogowego. W 62 przypadkach 
przekazano informacje do innych służb, po­
wiadamiając je  o zagrożeniach i awariach. 
M andaty  k arne : 26, za wykroczenia:
drogowe: 16
sanitarne: 3
wobec przyrody: 2
zakłócenia porządku publicznego: 5
Wystawiono mandaty za łączną kwotę 1130 zł. 
Przeciętna wysokość mandatu wyniosła 43 zł.

Są udręką dla służb komunalnych. Niestety, dzikieh wysypisk eiągle przybywa. Obrzeża lasów, 
przydrożne rowy, a nawet uliczne zakątki miasta zamieniają się w śmietniska. Mimo, że od 1 
stycznia obowiązuje lokalne prawo w sprawie zasad utrzymania czystości i porządku w gminie, 
poprawy jak na razie nie widać. Przeciwnie, dochodzi nawet do takich „zrzutów” jak na zdjęciu 
~ w jasny dzień, przy ruchliwej drodze w kierunku Sierakowa. Sm ieciarza-kierowcę z prywatnc- 

przedsiębiorstwa transportowego złapała na gorącym uczynku Straż Miejska. Bezmyślny bala- 
adniarz ukarany został mandatem i musiał na własny koszt posprzątać -  dokładnie - cały teren.

W ostatnim czasie Straż Miejska jest szczególnie wyczulona na nielegalne usuwanie nieczy­
stości, również płynnych, z beczek asenizacyjnych i domowych sanitariatów. Na Zamościu ukara- 
o° mandatem właściciela posesji przy ul. Myśliwskiej, który spuszczał ścieki bytowe do przy­
drożnego rowu.

Przypominamy, że mimo braku nowego wysypiska, śmieci nadal przyjmowane sąw  Samolę- 
zu a nieczystości płynne w oczyszczalni na Borku.

URZĄD M IEJSK I W E W RONKACH

t'l- Powstańców Wlkp. 23, 64-510 Wronki 
tcl. (0-67) 254-11-35

Czynny:
- poniedziałki w  godz. 8.00 -16.00
- wtorek - piątek w godz. 7.30 - 15.30

w soboty Urząd nieczynny

Biuro Rady Miejskiej
te ł (0-67)254-00-18

Czynne w godzinach pracy Urzędu.
Dyżur Przewodniczącego Rady: 

w poniedziałki w godz. 13.00 - 15.00

ZMARLI
m ieszkańcy m iasta 

i gm iny W ronki
1. Bronisław Jachowski

zm. 24.01.1998 r„ lat 74 (Wronki)
2. Walentyna Szychowiak

zm. 25.01.1998 r., lat 77 (Popowo)
3. Genowefa Błajek

zm. 01.02.1998r., lat 74 (W róblcwo)
4. Halina Haak

zm . 0 6 .0 2 .1998r., lat 72 (W ronki)
5. Jan Kalemba

zm. 14.02.1998 r., lat 89 (Nowa Wieś)
6. Kazimierz Bator

zm. 14.02.1998 r., lat 77 (Popowo)
7. Kazimierz Niedoborski

zm. 15.02.1998r., lat 57 (Wronki)
9. Bożena Kirszke 

zm. 17.02.1998r., lat 54 (Wronki

Biuro Poselskie 
posła R om ualda A jchlera

te ł (0-67) 254-00-18 
Czynne w poniedziałki, 
w godz. 15.00 -17.00 (prawnik). 

W ostatni poniedziałek miesiąca 
przyjmuje Poseł
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

Kultura - dar i wezwanieDei agricultura estis 
(Jesteście uprawną rolą Bożą)
1 Kor 3,9

Czym jest kultura? Postawienie tego py­
tania wydaje się być jak najbardziej uzasadnio­
ne, gdyż świat współczesny cechuje pewne po­
wierzchowne rozumienie podstawowych po­
jęć, którym nadaje się często subiektywne tre­
ści. Ma to szczególnie miejsce w różnych 
światopoglądach, gdy owe treści stojąnierzad- 
ko w opozycji do siebie. Taki brak wzajem­
nego zrozum ien ia  stanow i przeszkodę w 
podjęciu twórczego dialogu. Stąd też, mówiąc 
o kulturze, należy sprecyzować treść tego termi­
nu.

Otóż kultura w sensie szerokim oznacza 
pielęgnowanie i uszlachetnianie cielesno - 
duchowych predyspozycji człowieka, czyli 
uzdolnień moralnych, estetycznych, poznaw­
czych i religijnych, które dążą odpowiednio 
do dobra, piękna, prawdy i świętości. Osta­
tecznym celem tak rozumianej kultury jest 
człowiek, który w ten sposób, poprzez kultu­
rę, realizuje swoje człowieczeństwo, tworząc 
jakby nadbudowę ducha nad światem przyro­
dy - czyni sobie ziemię poddaną (zob. Rdz 
1,28). Celem tym nie są więc, jak chcą myślicie­
le o orientacji materialistycznej, wytwory czło­
wieka, a wszelkie jego działanie nie może być 
oceniane tylko w  aspekcie utylitarnego i instru­
mentalnego opanowania świata, co niejednokrot­
nie stwarza pozory samowystarczalności. Stąd 
zadaniem kultury jest ukazywanie pełnego sen­
su świata i miejsca w nim człowieka. Orientuje 
ona w ten sposób życie i działanie ludzkie po­
nieważ dostarcza odpowiedzi na najgłębsze py­
tania: czym jest człowiek; jaki jest sens cierpie­
nia, zla, śmierci, które istniejąnadal, choć doko­
nał się tak wielki postęp; co może jednostka dać 
społeczeństwu, a czego się od niego spodzie­
wać; co nastąpi po życiu ziemskim?

Pragnienie poznania pełnego sensu wła­
snego życia ujawnia się w nieustannym dąże­
niu człowieka do zasady, która scala jego sa­
mego i całąrzeczywistość, a zarazem jest wa­
runkiem uzdalniającym do odpowiedniego 
działania. Tązasadąjest Prawda. W myśl słów 
Jana Pawła II: „Człowiek, który chce zrozu­
mieć siebie do końca (...) musi ze swoim nie­
pokojem, niepewnością, a także słabością i 
grzesznością, ze swoim życiem i śm iercią 
przybliżyć się do Chrystusa” (Redemptor lio- 
minis 10), który jest pierwotną zasadą rzeczy­
wistości, który objawia w pełni człowieka sa­
memu człowiekowi i ukazuje mu najwyższe 
jego powołanie. W Chrystusie „człowiek od­
najduje swoją w łaściwą wielkość, godność i 
wartość swego człow ieczeństw a” (tamże). 
Głoszenie tej prawdy stanowi o posłannictwie 
Kościoła. Świadom tego podstawowego za­
dania we wszystkich czasach, a szczególnie 
dzisiaj, stara się On skierować wzrok ludz­
kości w stronę tajemnicy Chrystusa, z którym 
jes t nierozerw alnie zw iązany los każdego 
człowieka - jego wybranie, powołanie, na­
rodziny, śmierć, zbawienie lub odrzucenie, 
a przez to człowiek staje się pierwszą i pod­
stawową drogą Kościoła.

Powyższe rozważania pozwalają stwier­
dzić jedno: człowiek staje się miejscem spo­
tkania Kościoła z kulturą człowiek staje się 
podmiotem rozwoju tak dla Kościoła, jak i dla 
kultury; ze strony Kościoła przez zbawcze 
działanie Chrystusa, ze strony kultury - przez 
samego człowieka ze wszystkimi jego warto­
ściami duchowymi i materialnymi. Stąd głę­
boko uzasadnionym i zrozumiałym jest fakt, 
że Kościół stara się nawiązać i prowadzić dia­
log ze światem współczesnym na terenie kul­

tury. Pierwszym świadectwem tego pragnie­
nia jest przemówienie św. Pawła na ateńskim 
Areopagu (zob. Dz 17,22 nn). W tym kontek­
ście zawiera się świadomość uniwersalnego 
posłannictwa Kościoła, jak  również wartości 
posiadanego depozytu nadprzyrodzonej Praw­
dy, której nie może On zniekształcić, przy­
stosowując do miary człowieka i tworząc tym 
samym pewien rodzaj synkretyzmu będącego 
świadectwem upadku wiary, ale przeciwnie, 
ma właśnie podnosić człowieka do tej Praw­
dy, która go zarazem przewyższa i osądza. 
Upoważnia to Kościół do oceny i stawiania 
wymagań każdej kulturze, która jako praw ­
dziwa powinna być w rzeczywistości huma- 
nizacjązarówno jednostki jak  i społeczeństwa: 
chodzi tu zatem o harmonijny rozwój osoby 
ludzkiej.

Wobec kryzysu człow ieka w św ięcie 
w spółczesnym , polegającego na rosnącym 
braku zaufania do własnego człowieczeństwa, 
do samego sensu bycia człowiekiem, Kościół 
niesie kulturę chrześcijańską, która jako oparta 
na wierze jednocześnie rodzi się z wiary i jej 
zawdzięcza swój dynamizm oraz stalą aktu­
alność. Jako taka jes t zarówno darem, jak i 
wezwaniem.

Opracowane na podstawie Konstytucji 
Duszpasterskiej o Kościele w Święcie Współ 
czesnym GaudiumetSpes, Encykliki Jana Paw 
la IIRedemptor hominis, oraz przemówień Ojca 
Św.: Do przedstawicieli świata kultury w Rio 
de Janeiro, 1 lipca I980r. i podczas audiencji 
generalnej w Rzymie, 8 lutego 1984 r.

br. C h ris tian  Cabanów s ki 
br. M ateusz W ierzbicki

Życie ludzkie jest poezją...
Pod koniec stycznia trafił do moich rąk 

tomik wierszy C zesław a Tom aszewskiego 
zatytułow any„D Ia mojego C hojna piszę...” 
Aż trudno uwierzyć, że ta mała w ieś w po­
bliżu Wronek doczekała się tylu ciepłych i 
miłych strof, w prezencie od swojego mie­
szkańca.

Cale życic ludzkie je s t w pewnym  sensie 
poezją  -  napisał autor we wstępie. Poniekąd 
w tej wypowiedzi znajduję odpowiedź na py­
tanie - skąd aż tyle wierszy, bo przecież jest 
ich blisko dwieście. Autor zapowiedział wy­
danie kolejnych dwóch tomików.

Tematyka wierszy je s t różnorodna. Poe­
ta przelewa na papier, w postaci rymowanej, 
swoje uczucia, przeżycia, spostrzeżenia. Pi­
sze prostym językiem , dlatego czytelnik bez 
większego wysiłku odczytuje myśli autora. 
Wiele jego wierszy przypomina piosenki, w 
których zw rotka przeplata się z refrenem. 
Szkoda, że publikacja, wydana na pięknym

papierze, zaw iera sporo błędów  technicz­
nych, że zabrakło solidnej korekty.

Nie są to być może dzieła literackie, wiele 
wierszy jest cukierkowych, ale mają swoją 
wartość. Dla mnie osobiście cenne są te, które 
opisują walory turystyczne Chojna. Dzięki 
nim turysta, wczasowicz czy też uczeń może 
odszukać opisane miejsca, poznawać fakty 
historyczne z nimi związane, tradycje, oby­
czaje, legendy. Docierając do nich, lepiej za­
pamięta, wędrując ubogaci sw oją duszę, a 
może i pokocha, tak jak  pokochał je  nasz 
twórca ludowy -  Czesław Tomaszewski.

K olega C zesław  (także redaktor WS, 
strony - Wieści z  Chojna) swoim wydawnic­
twem sprawił nam m ilą niespodziankę. Obie­
cał, że w kolejnym numerze opowie nam o 
swojej pasji i o sobie.
Gratulujemy i życzymy połamania pióra w 
utrwalaniu zwyczajów wsi oraz piękna naszej 
Malej Ojczyzny. Krystyna Tomczak

OŚRODEK TERAPII I PSYCHOEDUKAC.il

M.R. PO M l A NO WSC Y

ZAPRASZA

NA KURSY I TR EN IN G I 
W S P O M A G A N IA  -  U C ZEN IA  Sil,

64-510 W RO NKI 
ul. Pow stańców  W lkp.14n 

te l.(067)2540001

❖  BEZSTRESOWE KURSY ORTOGRAFII 
Z ELEMENTAMI METODY DENNISONA 
/ZAJĘCIA GRUPOWE /  INDYWIDUALNE/

O  ZAJĘCIA DLA DZIECI MAJĄCYCH 
TRUDNOŚCI WCZYTANIU I  PISANIU

ZGŁOSZFA//F ORAZ FFŁFFO/K/CZ/KF 
/A /FORM FCJF

IV  DA// POW SZFD/K/F W  GO DZ/AFC// 
/S - /P  TFL.fOĆZj 2 5 4 0 0 0 / H R O /W
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PROMOCJA

Amica 
w Paryżu

A m ica  W ronki SA  uczestniczy corocznie w m iędzynarodo­
w ych targach sprzętu gospodarstw a dom ow ego organizow anych 
- na przem ian - w e Francji i N iem czech. W tym roku w ystaw a 
m iała m iejsce w Paryżu, od 25 do 28 stycznia. W targach C on- 
fo rtec  ’98 w zięło  udział kilkaset 
firm rep rezen tu jących  700 bran- 
dów  (znaków  to w aro w y ch , pod 
którymi sprzedaw ane są  w yroby).

Stoisko targow e Arniki, roz ło ­
żone na pow ierzchni 300 m kw„ 
form ą i kolorystyką w yróżniało się 
od in n y ch  s to isk  i p rz y c ią g a ło  
wzrok zw iedzających. N a ścianach 
p rz e g ró d  s to is k a  p o ja w iły  s ię  
aw angardow e m otyw y graficzne, 
znane uży tk o w n ik o m  p ły t c e ra ­
m icznych Elhno.

A m ica  z ap rezen to w ała  pe łną  
ofertę hand low ą dostępną w sprze­
daży eksportow ej. Pokazano ca łą  
gam ę kuchni o szerokości 50 i 60 cm oraz lodów ki - w  w ersji 
w olno sto jącej, ja k  i do zabudow y. Z w iedzający mogli zobaczyć 
chłodziarko -  zam rażarkę (o zw iększonej efektyw ności energe­
tycznej w  klasie B), nag rodzoną złotym  m edalem  na ub iegłorocz­
nych largach D om expo  w Poznaniu.

Po raz p ierw szy zaprezen tow ano rów nież pro to typow ą dwu- 
kom presorow ą ch łodziarko - zam rażarkę w klasie A. Lodów ki o 
najw yższych klasach efektyw ności są  niezw ykle energooszczęd­
ne i dzięki tem u tańsze w eksploatacji od m odeli dotychczas ofe­
row anych przez Arnikę. Z aprezentow ano płyty ceram iczne ze ste­
row anym  sensoryczn ie  system em  Touch -  Control. Pojaw iły się

także „bom bate” , czyli efektow ne piekarniki do w budow ania o 
zaokrąglonym  szklanym  froncie. K uchnie w olno sto jące i do za­
budowy, posiadające sam oczyszczące pokrycie ścianek p iekarn i­
ka em aliąkatalityczną, w yposażono w drabinki z ruchom ym i pro­
w adnicam i, k tóre znaczn ie  u ła tw ia ją  w y jm ow anie  w szystk ich  
w kładów  i w ypieków .

P re m ie rą  e u ro p e  jsk ą  był now y typoszereg  kuchni S u p e n m -  
va  o szerokości 50 cm , których design i rozw iązania funkcjonal­
ne są  w yróżnikiem  w śród w yrobów  oferow anych dotychczas na 
rynku. Z ainteresow anie w zbudzała także kuchnia  do zabudow y z 
p ły tą  gazow ą oraz now e szklane panele  kuchni w olno stojącej 
„60”, a także zestaw u HHK do zabudow y. N ow e panele posiadają

przełączn ik  pracy dla poszczegól­
nych funkcji grzejnych piekarnika 
w raz z w yśw ietlaczem  w skazują­
cym  rodzaj nagrzew u. Panele po­
s ia d a ją  p e łn e  o p ro g ra m o w a n ie  
łącznie z m ożliw ością  stw orzenia 
10 n iezależnych program ów , indy­
w idualnie dostosow anych  do ro ­
dzaju p ieczonych potraw.

A m ica  p rezen tow ała sw oje 
w yroby obok najw iększych produ­
centów  sprzętu A GD : G rupy Elec- 
tro lu x a , z tak im i b randam i jak : 
\E G , Zanussi, G rupy Bosch -  Sie­

mens, W hirpool (Philips, W hirlpo­
ol, B auknecht, Ignis). O czyw iście, 

nie zabrakło G rupy M iele, L iebherr, Sm eg, M erloni (M iele, Ari- 
ston, Indesit, A rdo) i Candy, z brandam i C andy i Zerow ali.

N a m iędzynarodow ych im prezach w ystaw ienniczych  Amic a 
W ronki SA  w ystępuje w spólnie z n iem iecką firm ą, reprezen tu ją­
c ą  w ronieckie przedsiębiorstw o w  zakresie eksportu oraz im por­
tu -  M a g o trą  H an d e ls  G m b H . W czasie trw ania  targów  przed­
staw iciele obu firm odbyw ają  spo tkania  z handlow cam i, dystry­
butoram i sprzętu A G D , naw iązu ją  now e kontakty no i. co nie­
zw ykle istotne, uzysku ją  w iele cennych inform acji rynkow ych

P rzem y sław  G ro d zk i

REKLAMA O G Ł O S Z E N IA  DROBNE

Budujesz, remontujesz 
lub masz taki zamiar, 

zajrzyj do nowo powstałej firmy...

Nowa W ieś, ul. Lipow a 3 
(w obiekcie SUR-u)

poleca:
■ rewelacyjne PŁYTY GIPSOW E

Norgips
■ m a te ria ły  izo lacy jn e

• przeciwwilgociowe • termiczne 
STYR O PIA N  

■ cem en t i w a p n o

© 254 04 92
Zapewniamy własny transport

■  Kupię domekjednorodzinny we Wronkach lub okolicy. Cena do 50 tys. 
zł. Poważne oferty: tek: (0-95) 720-18-30; 254-10-98.

■  Kupię mieszkanie w starym lub nowym budownictwie we Wronkach. 
Tek: (0-67) 255-51-13 (wew. 188) po 16.00

■  Sprzedam działkę budowlaną w Nowej Wsi: 800m kw., uzbrojona, z 
rozpoczętą budową (fundamenty) oraz 1000 sztuk suporeksu. Wronki, 
Wodna 11.

■  Sprzedam Suzuki SW IFT - 1.0, 1988 r., czerwony, 5 biegów, garażowa-

■  Zamienię własnościowe 
M-4 na domek wolno stoją­
cy. Wronki, tek: 254 02 37.
■  Sprzedam tanio 150 rur 
o średnicy 2,5".
Tek 0 6 7 /2 5 4  07 10.
■  Wynajmę lub kupie dom, 
mieszkanie we Wronkach lub 
okolicy, do wartości 40 tys. zl. 
Oferty proszę kierować pod nr 
tek: 067/254 06 68.
■  Sprzedam dom jednoro­
dzinny we Wronkach, na Za­
mościu.
Teh:254 01 93; 254 94 34

ny. Tek: 254-04-66 (po 15.00).

PRACA
Przyjmę uczniów 

w zawodzie stolarz 
i sprzedawców 

sklepowych 
(dziewczyny). 

Kontakt: tel. 254-11-72
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NA WYPOCZYNKU

Chęchacze na Kowańcu
Na zimowisko do Nowego 'largu pojechało 7 zuchów, 15 harce­

rzy, 9 harcerzy starszych oraz 3 instruktorów i 7 osób niezorganizowa- 
nych (marny nadzieję pozyskać ich do drużyny). Pięcioma zastępami 
opiekowali się: Zbiniu, Biniolek, Zenek, Dorotka U. i Grażynka W. 
Niektórzy twierdzą, że obóz dorównywał „obozowi spełniania marzeń” 
w Lubaszu. W poprzednim numerze „W S” pisaliśmy -  (na pierwszej 
stronie!) o harcach na śniegu i turystycznych wrażeniach. W  tym „ka­
wałku” chcemy wam powiedzieć, jak  żyliśmy u gościnnych strażaków 
na Kowańcu.

Mieliśmy wszystko, czego dusza zapragnęła; oprócz wycieczek i 
rozrywek wspaniałe posiłki przygotowywane przez nas samych w kuch­
ni strażnicy. Zawsze było ciepło, nawet pod prysznicem, gdzie prawi­

dłowego przebiegu kąpieli pilnował Zwierzak, więc dla wszystkich 
starczało ciepłej wody. On też, razem z Octem i Radkiem, opiekował 
się piecem w kuchni, by zawsze można było wysuszyć buty (Zenka 
wysuszyły się za bardzo i dlatego ma nowe, ufundowane przez druży­
nę!). Druh Ocet codziennie rozpieszczał nas pieczonym ciastem.

Każdy harcerz przeżył przygodę w „Pyrlandii” i „Krainie Szkla­
nek i Talerzy”. Zuchom chętnie pomagali starsi - strażacy z JRG, którzy 
przygotowali nam nawet lodowisko. Harcerze i zuchy zdobywali spraw­
ności i wyszywali je  od razu na rękawach mundurów. Wieczorami cala 
drużyna brała udział w konkursach przygotowywanych przez poszcze­
gólne.ekipy. Zastęp starszoharcerski przygotowywał co chwilę inne 
rozrywki dla „młodych”. Był bieg sprawności i umiejętności harcer­
skich, nocny bieg na odwagę, a nawet „Idź na całość” z nagrodą głów­
ną - samochodem.

Co najważniejsze, nie było absolutnie żadnych problemów w y­
chowawczych, to cieszy. Wspaniale spisywały się nasze zuchy, które 
po raz pierwszy były same poza domem. Ostatniej nocy zuchy składa­
ły Obietnicę, a harcerze - Przyrzeczenie. Obóz zimowy w Kowańcu 
był więc wspaniałą przygodą, jaką  tylko w drużynie harcerskiej moż­
na przeżyć. Rodzice dzieci finansowali przejazd, a na resztę przyjem­
ności zarobiliśmy wcześniej - na „Balu Strażaka”. Żadnej innej dota­
cji nie mieliśmy. Okazało się znów, że tak naprawdę, to liczyć powin­
niśmy tylko na siebie!

Teraz już marzeniami jesteśm y na naszym letnim obozie wędrow­
nym, który wiódł będzie szlakiem polskiego wybrzeża od Gdańska do 
Szczecina, a może i dalej..?

Na zdjęciu: dh Hamulec ciągnie dha Octa na dupolocic po Bu to­
rowym Wierchu.

Tekst i zd jęcie: Zenek

Po dość długim okresie starań, w grudniu ubiegłego roku skorzy­
stałem - pierwszy raz w życiu - z leczenia sanatoryjnego i to w Ustro­
niu, w ulubionym przeze mnie Beskidzie Śląskim, w umiłowanej Zie­
mi Cieszyńskiej.

Tą górską krainą zafascynowany jestem  od wielu lat, nie tylko jej 
prześlicznym krajobrazem, lecz także historią, przebogatym folklo­
rem góralskim, który pieśniami i tańcami wspaniale rozpropagował 
zespól prof. Hadyny, prześwietny „Śląsk”. Ziemia Cieszyńska to także 
bogactwo kultury narodów: polskiego, czeskiego, a po części także 
niemieckiego i austriackiego, ciekawa koegzystencja dwóch kościo­
łów - katolickiego i ewangelickiego.

K rajobraz górski w zbogacony je s t 
w spaniałymi zabytkami architektury, by 
wymienić chociażby Bielsko-Białą, C ie­
szyn, Skoczów, Wadowice, Kalwarię Ze­
brzydowską. Województwo bielskie to zna­
komite kurorty: Szczyrk, Wisła, Ustroń. Można tam zaznać rozkoszy 
dla ducha i ciała. Natomiast samym leczeniem uzdrowiskowym - w 
sanatorium „Elektron” - można się było rozczarować. Przede wszyst­
kim oferowano zbyt skromną ilość i jakość leczniczych zabiegów. W 
moim przypadku - schorzeń bioder i kręgosłupa - oprócz porannej 
gimnastyki na różnorodnych przyrządach (także z zastosowaniem la­
sera), była to tylko diadynamic (fizykoterapia stosowana również we 
Wronkach).
Wbrew temu, o czym informowało skierowanie do sanatorium, że ko­
szty pobytu i leczenia ponosi M inisterstwo Zdrowia i Opieki Społecz­
nej, poza wymienionymi przeze mnie zabiegami, wszystko było od­
płatne. Wymagano dość wysokiej opłaty wstępnej (50 zł) i co dziwniej­
sze - płaciło się za telewizor w przydzielonym pokoju (15 zł od osoby). 
Dość wysoko płatne były często organizowane wycieczki. Nie mogłem 
sobie jednak odmówić^udziału w  wycieczce -  pielgrzymce do Wadowic 
i Kalwarii Zebrzydowskiej, tym bardziej, że prowadził nas świetny prze­
wodnik, pan Edek, któiy doskonale mówił piękną gwarą beskidzką.

W Wadowicach, przy ul. Kościelnej 7, tuż przy zabytkowym ko­
ściele, w 1920 r. przyszedł na świat Karol Wojtyła, obecny Ojciec Św.
- Jan Paweł Ił. W budynku tym mieści się muzeum biograficzne, które 
eksponuje niezliczoną ilość dokumentów, fotografii i przedmiotów 
związanych z osobą wielkiego Polaka. Obejrzeć można faksymilia (ro­
dzaj kserografii) świadectw szkolnych, na których widniejąsam e oce­
ny celujące, także z języków  obcych (greka, łacina, niemiecki), zapo­
wiadające przyszłego intelektualistę.

Kalwaria Zebrzydowska z pięknym kościołem barokowym z XVII 
w. i klasztorem ojców bernardynów, gdzie chętnie przebywał na kon­
templacjach metropolita krakowski -  ks. kardynał Karol Wojtyła, po­
siada piękne, zróżnicowane stylowo 44 kapliczki. Do tego świętego 
miejsca zachodzą pielgrzymi i turyści przez cały rok.

Siedzę przy kawie i przez okno mego sanatoryjnego pokoju wpa­
truję się w ośnieżony szczyt Czantorii (985 m. npm), z radia płynie 
muzyka pobliskich Czech -  poemat symfoniczny Zdenka Fibicha pt. 
„Wełtawa”. Przemiła atmosfera pobudza do wspomnień i refleksji. Po­

w racają dawne obrazy... U kazują się moje 
górskie eskapady, niezliczone ilości w ę­
drówek narciarskich (często samotnych), z 
plecakiem po górskich grzbietach i dolinach 
w różnych warunkach pogodowych, od Tatr 
poczynając, poprzez Beskidy, na Sudetach

(Karkonoszach) kończąc.
To właśnie tutaj, na Czantorii w 1962 r. poznałem swą żonę. Kie­

dy chwaliłem j ą  że dobrze jeździ, odpowiedziała po beskidzko (wska­
zując miejsce swego zamieszkania): „ ...bo jo  hań stąd są”. Iga urodzi­
ła się w Cieszynie, tu ukończyła „ogólniak”. Psychologię i etnografię 
studiowała na poznańskim uniwersytecie. Przez wicie lat wspólnie 
jeździliśm y na nartach w okolicach W ronek i oczywiście w górach, 
głównie w Beskidzie Śląskim. Tutaj też zaczęła z nami jeździć nasza 
córeczka Halszka, która pierwsze swe narciczki założyła w drugim 
roku życia.

M ojąturystyczno-sportowąpasję uprawiałem przez prawic 50 lat. 
Zdobyty dyplom w Wysokogórskim Rajdzie w Tatrach zachowuję do 
dziś, podobnie jak Narciarską Odznakę Zjazdową zdobytą na Kaspro­
wym Wierchu, oraz wspomnienia z obozów szkoleniowych dla stu­
dentów poznańskich uczelni, prowadzonych wspólnie z Piotrem Pru­
sem (pracownikiem szamotulskiego muzeum). Miałem także liczne 
upadki - w dosłownym tego stówa znaczeniu. Górska zaprawa pozwo­
liła mi dwukrotnie (w latach 1963 i 1964) zdobyć wicemistrzostwo 
powiatu szamotulskiego w biegach narciarskich zorganizowanych we 
Wronkach, gdzie - na „glinkach”, w „totkach” i pod leśnymi wieżami 
- zaczynała się moja wieloletnia przygoda z nartami.

Tam, w sanatoryjnym Ustroniu powróciłem do czasu, któiy u schył­
ku mego życia mogę nazwać - czasem radości i szczęścia. Szkoda, że 
był on tak krótki. Pozostał ból, rozstanie .., również z „deskami”.

Janusz Lopata-Lowiński

Z sanatorium...

8 Wronieckie Sprawy 4(87) 1998



A LOKATOR PŁACI...

R edakcje „W ronieckich Spraw ” 
i „G ońca W ronieckiego”

Piszę do Was wstrząśnięta tym, co mnie i nie tylko mnie spotkało. 
Chodzi o ostatnie podwyżki ciepła, Ictóiymi uraczyła nas „Amica”. To 
się nie mieści w głowie, żeby opłaty wzrosły z  dnia na dzień aż o 1,40 zł 
za metr kwadratowy. Zrozumiałabym, gdyby podwyżki były równe w 
mieście dła odbiorców ciepła z jednego źródła - kotłowni „Arniki". Ale 
tak nie jest. Wiem też, że  ciepło wcale tak bardzo nie zdrożało, bo tylko o 
8 % i takzostało skalkulowane u innych odbiorców, za wyjątkiem „szczę­
śliwców ", którzy administrowani są przez przyjazną dla środowiska 
„ Amilcę", która wszystkimi swoimi stratami obciążyła nas, mieszkań­
ców. Piszę jednocześnie do obydwu gazet wronieckich z nadzieją, że 
któraś ten list wydrukuje, albowiem boję się podać swego nazwiska, 
będąc poddaną wroniecką. Chcę tylko dowiedzieć się, dlaczego mam 
płacić za straty ciepła nie wynikające z mojej winy. Wystarczy przejść 
się po osiedlu Staszica w okresie, gdy na ziemi leży śnieg. Tam, gdzie jest 
ułożony ciepłociąg ziemia je s t rozmarznięta. /  to ja  mam płacić za je j  
ogrzewanie? Budynki są niedocieplone, mimo iż od kilkunastu lat płaci­
my wysoki czynsz. R uty w budynkach nie są zaizolowane, klatki schodo­
we ogrzewane p izez wielkie grzejniki, a na dodatek na parterze w każdej 
z nich wiszą aż trzy baterie grzejników, ogrzewając powietize na dwo­
rze. Iza  to ciepło ja  też mam płacić? Proszę również zajrzeć do wymien- 
nikowni. Są tam stare, często psujące się urządzenia, bardzo mało 'wy­
dajne, zainstalowane w czasach komuny, która patrząc z  perspektywy 
czasu, była bardziej wyrozumiała dla nas - szarych obywateli. Chciała­
bym też zapytać ludzi, którzy podjęli decyzję o tak dramatycznej podwyżce; 
ja k  mam wyżyć w 5 osób za  900 zł, gdy za mieszkanie muszę teraz zapła­
cić 350 zł? A gdzie prąd, gaz, jedzenie, szkoła. Do opieki społecznej po  
pomoc nie pójdę, bo się wstydzę. Przepraszam za swoje żale, ale mam 
nadzieję, że otrzymam za waszym pośrednictwem uczciwą odpowiedź.

Zrozpaczona mieszkanka osiedla Staszica

Dziękujemy za list. Jesteśmy jednak tylko redakcją lokalnego pisma 
i zapewne nie rozwiążemy problemu mieszkanki os. Staszica, jak i in­
nym mieszkańcom naszej gminy w tej sprawie. Rząd wprowadził od 1 
stycznia podwyżki opłat za energię, m.in. cieplną o 72,8% w stosunku 
do roku ubiegłego, określając maksymalną stawkę opłaty w  wysokości 
3,68 zl za jeden metr kwadratowy.

Możemy jednak podzielić się informacjami, które zebraliśmy od kom­
petentnych osób. Otóż, Amica nie sprzedaje bezpośrednio cieplika mie­
szkańcom bloków na osiedlu Staszica, których jest administratorem. 
Wytworzony we własnej kotłowni cieplik sprzedaje Przedsiębiorstwu 
Komunalnemu, które od stycznia ubiegłego roku administruje całą sie­
cią ciepłowniczą i ono jest bezpośrednim dostarczycielem ciepła do po­
szczególnych budynków. Przedsiębiorstwo kupuje cieplik w cenie net­
to: 15,90 zł za 1GJ (w r. ub. 15,37 zl) i kalkuluje cenę sprzedaży na 
19,54 zl/lG J (w r. ub. 18,87 zl). Po doliczeniu podatku VAT, który z 
17% wzrósł w tym roku do 22% , obecna cena sprzedaży -  wystawiana 
administratorom budynków - wynosi 23,84 zl/lG J i jest ona większa o 
7,9 % w stosunku do roku ubiegłego. To rzeczywiście nie spowodowa­
łoby tak drastycznego wzrostu czynszu, chociaż oplata za energię ciepl­
ną (woda + ogrzewanie) stanowi średnio ok. 70% czynszu.

Rządowa zmiana dopuszczalnej stawki za ogrzewanie z 2,13 na 3,68 
zl dala administratorom budynków możliwość poprawienia wyniku nie­
rentownej dotąd działalności (Dz. U. nr 162, poz. 1121 z 30,12,1997r.). 
Ogólnie rzecz biorąc zużycie ciepła jest zbyt duże. Wynika ono z niera­
cjonalnej gospodarki i nieuniknionych strat (ówczesna technologia bu­
dowania). Spadek temperatury na sieci przesyłowej nic przekracza 4 stop­
ni C., jednak brak opomiarowania poszczególnych budynków sprawia, że 
naliczane opłaty są uśredniane z ubytkami ciepła włącznie. W budynkach 
komunalnych stawka opłaty za ciepło wynosi od 2.30 do 3, 68 zł/m2, w 
spółdzielni mieszkaniowej -  2,22 zl/ m2, na os. Staszica - 3,50 zł/ m2 .

Trzeba energię oszczędzać, inwestować w ocieplanie budynków 
(jak to robią prywatni w łaściciele budynków czy spółdzielnia mie­
szkaniowa), albo liczyć na dodatek m ieszkaniowy (o nim w następ­
nym numerze „W S”).

RBugaj

Żąda publicznych przeprosin...
Nieudany seans kinowy, w  którym przyszło uczestniczyć panu An­

drzejowi Balcerzakowi, sprowokował go do napisania cierpkiego listu 
do redakcji Wronieckich Spraw. Wyraża się w  nim bardzo negatywnie o 
jakości obsługi personelu wronieckiego kina Gwiazda. Tę reakcję wy­
wołało zdarzenie, które tak opisuje zbulwersowany kinoman:

Dnia 28 stycznia 1998 r. udałem się do kina „ Gwiazda " na pierw­
szy seans o godz. 18.00 i cóż takiego widzę? Zamiast całego filmu pt. 
OBCY  -  PRZEBUDZENIE, pokazuje się nam  -  widzom początek, na­
stępnie dwa razy ten sam akt i końcówkę. W  sumie, ani ja , ani pozostali 
widzowie będący na tym seansie, nie wiemy „ o co biega " w tym filmie. 
Nie mówiąc ju ż  o straconych pieniądzach i zmarnowanym czasie.
(...) Przykro było stwierdzić, że personel kina „ Gwiazda " nie raczył na­
wet przeprosić za zaistniały incydent, pomimo, że wszyscy stanowczo 
protestowaliśmy.
(...) Myślę, że dla wspólnego dobra personel kina „ Gwiazda "powinien 
przeprosić na łamach „ Wronieckich Spraw" wszystkich widzów feral­
nego seansu, bo niesmak pozostał...

Wysłuchałem i drugiej strony. Rzeczywiście, personel kina potwier­
dził niewłaściwą projekcję filmu. Obsługa kina twierdzi, że wszystkim 
niezadowolonym widzom proponowano pozostanie na diugim seansie. 
Jak wyjaśni! dyrektor Wronieckiego Ośrodka Kultury, Bogdan Czerwiń­
ski, przyczynąniesmacznego zajścia było błędne zapakowanie szpul fil­
mu do kaset w  poprzednim kinie oraz brak oznakowanych rozbiegówek 
na niektórych szpulach filmu.

Pan Balcerzak skierował list z zażaleniem również do dyrektora 
WOK-u. Zainteresowany otrzyma odpowiedź listownie, w której zapewne 
znajdąsię oczekiwane przeprosiny. Do redakcji „WS” takowe nie wpły­
nęły. P. Buga j

------------------------  DO I OD REDAKCJI — |

Echa naszych publikacji...
Szanowna Redakcjo!

Za pośrednictwem gazety „ Wronieckie Sprawy " chciałbym podzię­
kować Monice Graumiler za artykuł „ Czy młodzież, się trudzi? " iv nu­
merze 1(84), w którym opisuje czas wolny spędzany przez młodzież. Nie­
stety, bardzo rzadko się zdarza, aby ktoś opisywał problemy młodzieży. 
Choć artykuł ten nie je s t długi, to przedstawia dużo prawdy, ale nie­
można przecież powiedzieć, iż młodzież z  powodu wolnego czasu kra­
dnie, bije i moiduje.

Owszem, wolny czas i brak jakiegokolwiek zajęcia mają w tym swój 
udział, ale dzieje się to wszystko w większości przypadków pod  wpły­
wem alkoholu. Wtedy człowiek myśli, iż je s t panem i nic go nie może 
„ ruszyć ", i próbuje się na kimś lub na czymś -wyżyć, przez co wchodzi ir 
konflikt z  prawem. Lecz jes t to jego  własne urojenie.
Później puka się w czoło i mówi sam do siebie: po co mi to było? Cza­
sem na takie myślenie je s t ju ż  za późno. Artykuł Moniki, choć dła nie­
których może się wydawać śmieszny, to - niestety - mówi prawdę o mło­
dzieży. Artykuł ten nikogo nie obraża i nie oskarża, tak ja k  to czyniło 
wcześniej kilku redaktorów tejże gazety. Chciałbym życz)>ć Monice Grau­
miler ja k  najlepszych rezultatów w dalszym redagowaniu podobnych 
artykułów. Jacek Bartniczak

PIELGRZYMKI

Parafia pod wezwaniem św. Katarzyny we Wronkach organizuje 
autokarowe pielgrzymki do niżej wymienionych sanktuariów, w na­
stępujących terminach:
4 kwietnia - Górka Klasztorna -  Męka Pana Jezusa,
13 czerwca -  Kołobrzeg; 15 czerwca -  Licheń,
13 lipca -  Licheń; 22 sierpnia - Pniewy, Rokitno, Paradyż
5 w rześnia -  Kołobrzeg; 13/14 w rześnia -  Częstochowa,
27/28 w rześnia -  Częstochowa.
Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela M aria Sroczyńska, w 
parafialnym stoisku prasowym, w każdą niedzielę po Mszach św.

---------------------------------- -------- 9w <-onicckie Spraw ą  4187] 1998



INFORMACJE OGŁOSZENIA

S o b o tn io  — n ie d z ie ln e  
D Y Ż U R Y  A P T E K

DATA Na
BORKU

Na
RYNKU

W

PRZYCHODNI
28.02.1998 1 9 .0 0 -2 0 .0 0 8 .0 0 -  13.00 _
01.03.1998 1 0 .0 0 - 12.00 

1 9 .0 0 -2 0 .0 0
-

07.03.1998 - 8 .0 0 -1 3 .0 0
1 9 .0 0 -2 0 .0 0

-

08.03.1998 9 .0 0 -  13.00
1 9 .0 0 -  20.00

—

14.03.1998 - 8.00 -  13.00 9.00 -  20.00
15.03.1998 — — 1 0 .0 0 - 12.00 

1 9 .0 0 -2 0 .0 0

W dni powszednie apteki czynne:
APTEKA Pod Orłem (na Rynku), tcl. 254-01-34, od poniedziałku do piątku 
w godz.: 8.00 -  20.00, w soboty: 8.00 -  13.00
APTEKA w Przychodni, tel. 254-14-65, od poniedziałku do piątku w godz.: 
8.00 -  16.00, w soboty pracujące: 9.00 -  16.00
APTEKA na Borku, tcl. 254-93-79, od poniedziałku do piątku w godz.: 
8 .00 - 16.45

Od marca kino „Gwiazda” czynne takie  n> soboty

Data / godz.:
27.02- 03.03 /10.00

27.02- 03.03/20.00 

4-0.03 /10.00 i  20.00 

9-12.03 /10 .00  i  20.00 

13-10.03 /  10.00 i  20.00 

19-24.03 /10.00  

19-24.03 /  20.00 

25-29.03 /10.00  

25-29.03 /  20.00

Tytuł: Prod. / od lat:
WSZYSCY MÓWIĄ KOCHAM CIĘ USA/15
CZĘŚCI INTYMNE
AIR FORGE ONE
INCYDENT
KONTAKT
PUŁAPKA
BANDYTA
WIRTUALNI WOJOWNICY 
KRÓLOWIE ŻYCIA

USA/15 
USA/15 
USA/15 
USA/15 

POL. /15  
POL.-FRANCJI5 

USA/ B. O. 
FRANC.-POU15

Bilety w cenie od 4 - do 6 złotych.

TKKF ZAPRASZA
Przy Z espo le  Szkól Z aw odow ych  nr2 dzia ła  Tow arzystw o 

K rzewienia Kultury Fizycznej, p row adzone  przez  pana Leszka 
Biedziaka. W  każdy piątek, w godzinach od 18.00 do 21.00, w
sali g im nastycznej ZSZ-2 m ożna pograć w  siatków kę lub w  ko­
szyków kę. Z apraszam y w szystkich, którzy zd row o  i przyjem nie 
chcie liby  spędz ić  w olny  czas.

SPROSTOWANIE
W  o s ta tn im  n u m e rze  WS, w  a r ty k u le  p t .  „ P ie r w s i a b s o lw e n ­

c i Ś re d n ie j S zk o ły  Z a w o d o w e j w e  W ronkach " w  o p is ie  z d ję c ia  
p o d a l i ś m y  b łę d n ie  im ię  n a u czyc ie la . Z a m ia s t Tadeusz K u rc ze w ­
ski, p o w in n o  b y ć :  K a zim ierz . K u rc ze w sk i . P rze p ra sza m y .

W  tym  sa m y m  w yd a n iu , w  in fo rm a c ji o  p o d w y ż c e  o p ła t  za  
p r z e s y łk i  p o c z to w e , b łę d n ie  p o d a l i ś m y  o p ła tę  z a  l is t  p o le c o n y  
(4 ,5  z ł), ty m c za se m  w y n o s i o n a  - 2 , 4 5  zł.
Z a  p o m y łk i  p r z e p r a s z a m y .

10 ------------------------------------

Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze mojego męża

śp. Floriana Napierały
- z a  Komunie s'w., kwiaty, kondolencje.., 
s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a

składa 
żona Zofia

Sąsiadom, Przyjaciołom i Rodzinie, 
za pomoc w trudnych dla nas chwilach 
oraz wszystkim, którzy wzięli udział 

w ostatniej drodze
m ojego syna śp. W ojciecha M arka  

oraz córki i żony śp. M arii K asongo,
składamy

GORĄCE PODZIĘKOWANIA
Aniela Marek i rodzina Kasongo

Wszystkim Bliskim, Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

mojej żony 
śp. H aliny H aak  

oraz za złożone kondolencje 
serdeczne podziękowania 

składa
Franciszek Haak z Rodziną

FHfj EL - A E l
TAPIrfJEŻ KA.fLY

p o l e c a  w  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h  b r u t t o :

płytki ceramiczne 20x25 od  21,80 zl/m-

klej Atlas 25 kg 16,00 zl

podłogi panelowe na 11000 cykli 47 ,50  z(/m2 

panele boazeryjne od 19,50 zł/m 2

kabiny prysznicowe od 225 ,00  z!

wykładziny PCW, szer. 4-5 m o d  17,50 zł/m 2 

wykładziny dywanowe szer. 3 i 4m od 18,00 zł/m 2 

miska ustępowa 94,00 zł

umywalka Środa -  40  44 ,00  zł

Zapraszamy do sklepów:

W ronki, Al. W yzw olen ia  16, tel.: 067 /  2 541 I 78 

Czarnków, ul. Kościuszki 93, tel.: 067 /  2 544 983
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PRYZMAT”

Studniów ka ’98
W maju uczniowie kolejnych czterech klas Z.S.Z. nr 1 (we Wron­

kach) przystępować będą do egzaminu dojrzałości. Z pewnościąjuż nie­
długo z półek wszystkich wronieckich aptek znikną wszelkie leki uspoka­
jające i przeciwbólowe. Zanim to jednak nastąpi, dano nam (jak tradycja 
każe) jeszcze szansę na chwilę szaleństwa -  23.01.98r, czyli dokładnie 
102 dni przed maturą, w sali Wronieckiego Domu Kultury odbyła się stu­
dniówka.

Impreza rozpoczęła się ogodz. 19:00. Na początku, zgodnie z trady­
cją, odtańczyliśmy poloneza. Tańczyliśmy go w dwóch grupach, z powo­
du zbyt dużej liczby uczestników. Pierwszą grupę poprowadzili: dyrektor 
szkoły dr Wojciech Wanarski z wychowawczynią klasy IV LO -  mgr Lidią 
Grzebytą oraz wychowawca klasy V a technikum elektronicznego mgr 
inż. Andrzej Czamański z małżonką. Drugiej grupie tańczących przewo­
dzili: v-ce dyrektor Zenon Zachciał wraz z wychowawczynią klasy V tech­
nikum elektrycznego mgr Barbarą Woźniak i wychowawca V b techni­
kum elektronicznego mgr Romuald Prajs z małżonką. Wszyscy tańczy­
liśmy przy dźwiękach poloneza “C-dur" Stanisława Moniuszki.

Później zaczęła się zabawa, która była po prostu wspaniała. Zasługa 
to m. in. świetnego zespołu “PREMIUM”, który specjalnie na naszą stu­
dniówkę przywiózł ze sobą akustyka. Parkiet zapełnił się już podczas 
pierwszego utworu, co zaskoczyło nawet nas samych. Bardzo miłym 
momentem było również rozdanie czterolistnych koniczynek. Przypinali 
je nam obydwaj dyrektorzy w asyście wychowawców klas. Mamy nadzieję, 
że przyniosą nam w maju szczęście. Były również kwiaty dla wycho­
wawców i dyrektorów, chóralne “sto lat", podrzucanie wychowawców w 
górę itd. Po tym wszystkim bawiliśmy się dalej, aż do godz. 5:00, czyli 
prawie do białego rana.

Chciałbym zwrócić uwagę na jeszcze jedną sprawę. Często mówi 
się o tym, że młodzież nie szanuje tradycji, ma do niej nieodpowiedni 
stosunek. Myślę, iż nasza studniówka zadała kłam temu twierdzeniu i 
udowodniła, że tradycje przekazywane z pokolenia na pokolenie są bli­
skie również sercom współczesnej młodzieży.
Na koniec chciałbym w imieniu wszystkich uczestników studniówki podzię­
kować tym, którzy wzięli udział w przygotowaniu tego wspaniałego balu. 
Organizacja była doskonała i dzięki Wam bawiliśmy się świetnie.

Gula

O czekiw ania..?
W styczniowym numerze „Gońca Wronieckiego” opubliko­

wano wypowiedź dyrektora Wronieckiego Ośrodka Kultury, pana 
Bogdana Czerwińskiego. Była to reakcja na mój poprzedni ar­
tykuł „Co przeciw przemocy?” (W ro n iec- 
k ie  S p ra w y , grudzień 1997), w którym 
pojawiły się pytania dotyczące koncer­
tów rockowych i działalności kina. W wy­
powiedzi pana Czerwińskiego wyczu­
łem „dyskryminację" mniejszości (tu: fa­
nów muzyki rockowej) i to, że najlep­
szym sposobem rozwiązywania proble­
mów jest czekanie, aż „sprawa sama 
się rozwiąże”.

Nie pozostaje mi nic innego, jak tyl- O  
ko życzyć panu dyrektorowi - przyjem­
nego czekania.

Ś lim a k

PARĘ SŁÓW  O DOBROCI LUD ZKICH  SERC

Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy

W  miesięczniku „Franciszkański Świat” -  nr 1 z 1998 r. -  ukazał 
się artykuł pana Marka P. pod tytułem „Wielka Orkiestra Świątecz­
nej Przemocy...? -  czyli o żerowaniu na ludzkiej dobroci serca i 
litości...”. Przeczytałem ten tekst bardzo uważnie i zdziwiło mnie 
bardzo, że w czasopiśmie szerzącym pokój i dobro można spotkać 
się z krytyką pomocy, pomocy skierowanej do bliźniego. Oczywiście, 
pan Marek ma prawo wyrazić swoje zdanie, tak jak i ja mam prawo 
wyrazić swoje, dlatego postanowiłem odpowiedzieć na ten artykuł.

Zastanawia mnie, dlaczego pan Marek zaczyna swój artykuł od 
opisywania sytuacji, w jakiej znajduja^się Rumuni przybyli do Polski, 
skoro pomoc Jerzego Owsiaka skierowana jest do dzieci z wrodzo­
nymi wadami serca oraz poszkodowanych w wypadkach. Czyżby 
chciał pan porównać Jurka i Orkiestrę do rodziców, którzy skazują 
swoje dzieci na żebractwo?

Dzieci, które zbierają, pieniądze na Orkiestrę, robią to z miłości 
bliźniego i z własnej, nieprzymuszonej woli -  za zgodą władz pań­
stwowych, które pozwalająca agitację niepełnoletnich. Właśnie dzięki 
ludziom dobrej woli akcja ta jest możliwa. Jest to gest miłosierdzia i 
pomoc, niesiona potrzebującym, skierowana do malutkich, chorych 
dzieci. Wiele istnień ludzkich zostało uratowanych dzięki pieniądzom 
zebranym przez Orkiestrę, za które został zakupiony sprzęt medycz­
ny, dostarczony do różnych szpitali w  Polsce.

Było to możliwe dzięki otwarciu się wielu ludzi na tę formę pomo­
cy. Ludzi tych pan Marek określa jako bezmyślnych (cytuję: „Wielu 
ludzi dobrej woli w tę akcję się włącza, a zdarzają się nawet bezmy­
ślni księża") -  a ja  nie mogę się z nim zgodzić (jak i na pewno wielu 
ludzi). Uważam, że człowiek, w odróżnieniu od zwierząt, jest zdolny 
do okazywania wyższych uczuć. Okazywanie pomocy nie jest więc 
wyrazem bezmyślności człowieka, lecz wyrazem jego dojrzałości emo­
cjonalnej i psychicznej. Przecież i my pewnego dnia możemy potrze­
bować tej pomocy. Możemy mieć dzieci i mogą być one - nie daj 
Boże - poważnie chore.

To prawda, że płacimy wysokie podatki i że państwo powinno 
zajmować się zaopatrzeniem szpitali w sprzęt, ale w naszym „bied­
nym kraju” zawsze brakowało pieniędzy na zapewnienie obywate­
lom właściwej opieki zdrowotnej. W ięc czy jest wielkim złem to, że 
ludziom stwarza się szansę zrobienia czegoś dobrego i pięknego? 
Szansę ma każdy -  zarówno bogaty, jak i biedny, który może ofiaro­
wać kilka ciepłych słów, zrozumienie i chęć uczestniczenia w różne­
go rodzaju kwestach.

Nie można uogólniać i obrażać, jak pan Marek, że uczestnicy 
koncertów i koncertujący na rzecz „Orkiestry” to alkoholicy i narko­
mani, cytuję: „Pomyślcie i wy o koncertach na rzecz Orkiestry, o wy­
stępujących tam zespołach i uczestnikach, gdzie leje się wiele alko­
holu, gdzie dla Orkiestry jest wstrzykiwanych w żyły wiele działek 
narkotyków.” Takim osądem wielu prawdziwie zaangażowanych się 
dotyka.

A jeśli nawet któryś z uczestników okazałby się narkomanem 
(takiemu nie robi różnicy, czy weźmie „działkę" w czasie koncertu 

Orkiestry, czy pod mostem), to należy oka­
zać mu zrozumienie za to, że chociaż sam 
potrzebuje pomocy, to potrafi jeszcze włą- 
czyć się do akcji i pomóc bliźniemu.

Z roku na rok Wielka Orkiestra Świątecz­
nej Pomocy skupia wokół siebie coraz wię­
cej ludzi dobrej woli. Wierzę, że chociaż 
pewnego dnia Jurkowi Owsiakowi zabrak­
nie sił, to znajdzie się jego godny następca 
i Orkiestra będzie grała „do końca świata i 
o jeden dzień dłużej” (jak mawia Owsiak) -  
bo nigdy nie zabraknie ludzi chętnych do 
niesienia pomocy bliźnim.

KM

Rys. Marek Lemiesz
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SPECJALISTYCZNA KONTRAKTOWA
PRAKTYKA MEDYCYNY RODZINNEJ 

dra MIZIELSKIEGO

zaprasza do zapisywania się na iistę naszych pacjentów 

W Praktyce przyjmują:
dr Sławomir Mizielski -  lek. specjalista medycyny rodzinnej

i internista
dr Joanna Mizielska -  lek. specjalista medycyny rodzinnej

i internista (Poradnia we Wróblewie) 
dr Hanna Włudzik -  specjalizuje się w dermatologii 
dr Dorota Zadworna-Dzieszko -  lekarz pediatra 
dr Joanna Kalita -  specjalizuje się w pediatrii

Praktyka czynna jest codziennie od 7.30 -18.00 
w soboty od 7.30 - 13.30 
w niedziele od 8.00 - 10.00

Praktyka prowadzi:
•  badania kierowców
•  poradnię ogólną
•  poradnię dzieci zdrowych
•  poradnię cukrzycową
•  gabinet zabiegowy
•  EKG (z opisem)
•  inhalacje
•  diadynamik
•  drobne zabiegi chirurgiczne

Jesteśm y jedyna^ Praktyka^ we W ronkach 
mająca^ przyjęcia  lekarskie w KAŻDAc sobotę 

i sta łe dyżury p ie lęgn iarskie  
w K A ŻD Ą  n iedzie lę i św ięta

2 5 4  0 5  41

Informujemy, że pacjenci z terenu Wronek i okolic mogą również 
wpisywać się na listę pacjentów dr Mizielskiej we Wróblewie.

8  254 72 90
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SPISANI

KRONIKA
POLICYJNA

■  I lutego doszło do bójki na Rynku. Napa­
stnicy nie zdawali sobie sprawy z tego, że nie 
fair jest we dwóch bić jednego. Poza tym, tak 
się zaangażowali, że cały Rynek należał do 
nich- łącznie z szybą wystawową sklepu, którą 
wybili.
Tego samego dnia zatrzymano wandala, które­
mu przeszkadzała ławka w parku.
Przyjęto również zgłoszenie o kradzieży For­
da Sierry przy ul. Mickiewicza.

■  5 lutego włamano się do Szkoły Podstawo­
wej nr 3, skąd skradziono telefony i radioma­
gnetofon. Przypuszcza się, że to uczniowie tej 
szkoły, chcąc ułatwić rodzicom nabycie apa­
ratów telefonicznych, w związku z telefoni­
zacją okolicy, „pożyczyli” sobie sprzęt nale­
żący  do szko ły . A p e lu je  się do ro 
dziców, by zwracali uwagę na to, co ich po­
ciechy przynoszą z zajęć szkolnych.
Tegoż dnia miały miejsce dwie kolizje drogo­
we. Na ul. Nowowiejskiej opel kadet zderzył 
się z seatem, a w Cmachowie nissan mikra z 
cinąuecento.
■  7 lutego zatrzymano nietrzeźwego rowe­
rzystę - 1,26 prom.
■  9 lutego, na ul. Klasztornej nietrzeźwy pie­

szy wtargnął na jezdnię wprost pod fiata 126p.
■  10 lutego włamano się do magazynu Fa­
bryki M aszyn i Urządzeń, skąd skradziono 
smar. Czyżby nic innego nie zainteresowało 
złodziei?
W tym samym dniu, na ul. Myśliwskiej do­
szło do kolizji drogowej między fiatem 126p. 
a polonezem.
W  restauracji „Borowianka” miała miejsce 
awantura. Musiała interweniować policja.
■  13 lutego okradziono budowę przy Placu 
Wolności.

FRANZ II
(Opracowano na podstawie informacji udzie­
lonych przez z-cę komendanta KP Wronki, 
st. asp. W. Warosia.)

Jazda po zmroku nie należy do moich przyjemności. Bezpieczna 
jazda nocą zmusza do pełnej koncentracji i śmiem twierdzić, że 
coraz bardziej staje się męcząca.

Jeszcze parę lat tem u przełączenie świateł mijania na drogowe tuż 
przed wymijaniem stanowiło rzadki grzech, popełniany najczęściej 
niechcący. Dzisiaj wielu kierowców czyni tak z premedytacją! W ten 
sposób doskonale poprawiają sobie widoczność w najbardziej krytycz­
nym momencie wymijania, a przy tym nie narażają się na ewentualne 
nieprzyjemności ze strony drugiego kierowcy, a raczej „przeciwnika”. 
Nie obchodzi ich, że oślepiony kierowca wymijanego pojazdu kilka­
dziesiąt następnych metrów przeje- 
dzie po omacku, nim jego wzrok 
otrząśnie się z szoku.

N iektórzy popadają w drugą 
skrajność. W yłączają światła dro­
gowe, gdy tylko lekka luna znad 
wzniesienia lub zza zakrętu sugeruje, że za chwilę pojawi się jakiś 
pojazd, zamiast jechać na „długich” możliwie długo, starając się za­
pamiętać jak najwięcej przedmiotów znajdujących się na drodze i w 
jej bezpośrednim sąsiedztwie.

Wiciu kierowców polubiło światła przeciwmgłowe do tego stop­
nia, że w łączają je  zawsze razem ze światłami mijania. Dziwią się 
później, że często spotykają ich złośliwości ze strony innych kierow­
ców (ze wspomnianym włączaniem „długich”). Nie przypuszczają 
pewnie, jaką  „przyjemnością” jest wymijanie się z takim doskonale 
oświetlonym pojazdem w ulewie, gdy droga lśni jak lustro, odbijając 
blask jadow itych „halogenów”. Nowa ustawa zawiera dość precyzyj­
ny zapis o możliwości stosowania świateł przeciwmgłowych. W wa­
runkach normalnej przejrzystości powietrza można używać świateł 
przeciwmgłowych na drogach krętych oznaczonych odpowiednimi

znakami drogowymi. Nowe przepisy weszły już w życie, ale zle nawy­
ki pozostają długo.

Mało eleganckie i z reguły niepotrzebne jest dawanie sygnałów 
światłami drogowymi pojazdowi wyprzedzanemu po zmroku. Blask 
świateł mijania, odbijający się w lewym lusterku bocznym, jest wy­
starczającym ostrzeżeniem.
Podczas nocnego wyprzedzania bardzo istotne jest, by zmiana świateł 
w obu pojazdach nastąpiła idealnie w chwili zrównania się -  do tego 
momentu wyprzedzający jedzie, widząc drogę w blasku świateł dro­
gowych wyprzedzanego. Jeżeli kierowca wyprzedzanego pojazdu za

wcześnie włączy „krótkie”, pozba­
wi wyprzedzającego widoczności 
wystarczającej dla bezpiecznego 
dokończenia manewru.
Często zdarza się, że wyprzedza­
ny musi jechać na światłach mija­

nia (jedzie przed nim inny pojazd). W tedy oddamy wyprzedzającemu 
przysługę, jeżeli w momencie, gdy będzie rozpoczynał manewr, krót­
ko mrugniemy światłami drogowymi. Nie uczynimy tamtemu wielkiej 
przykrości, a wyprzedzający może dzięki nam uniknąć „spotkania” z 
nieoświetlonym rowerzystą jadącym  z naprzeciwka lub wystającą z 
pobocza przyczepą.

Pamiętajmy też o maszyniście prowadzącym pociąg, który prze­
żywa ciężki stres, gdy widzi pędzący w nocy samochód, zbliżający się 
do niestrzeżonego przejazdu. „Przeskoczy mi przed nosem, czy po­
czeka? Może akurat zgaśnie mu silnik na środku przejazdu?” 
Dojeżdżając do przejazdu bez zapór, do którego zbliża się pociąg, po 

zatrzymaniu wyłączmy światła mijania -  to będzie znak dla maszyni­
sty, że widzimy pociąg.

Radek

(O )świecenie

Żyjmy bezpieczniej: "S2T 0800-60-715
POLICYJNY TELEFON ZAUFANIA 

W KWP W PILE
do dyspozycji Państwa bezpłatne połączenie
Informowanie Policji o zaistniałych przestępstwach, 

czy zamiarze ich popełnienia jest jedynie słuszną drogą 
do poprawy stanu bezpieczeństwa i zapobiegania 

kolejnym czynom bezprawnym, 
w konsekwencji uchroni inne osoby przed staniem się 

ofiarami przestępstwa.

P . P . I J . I I .
M oto-IR O  s.c . k l i s i aM  III JM
MECHANIKA POJAZDOWA  

N A P R A W A
> /S A M o e b o d ó w  o s o b o w y c h  

i dosT A W czycb  
y  p o d z e s p o łó w  W A L K E R

Autolite &
(2 lata gwarancji) y

W Y M I A N A  O L E J U  
E L E K T R O M E C H A N I K A

SMOLNICA (przy tartaku) 
64-510 Wronki * tel. 0-67 254 94 71
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SPORT
Terminarz rozgrywek rundy wiosennej 

1-hgowej ArnikiStartuje I-liga
Przerwa zimowa w piłkarskim światku jest okresem intensywnej 

pracy w klubach. Przeprowadzane są transfery i przegrupowania w 
drużynach, dokonuje się zm ian 
organizacyjnych i personalnych.
Przed rozpoczęciem rundy rewan­
żowej prowadzone są  zgrupowania 
i intensywne treningi (na ogół pod 
opieką nowego trenera), mające 
przygotować zespól jak  najlepiej 
technicznie, taktycznie i kondycyj­
nie. Przed startem zawsze panuje 
lekkie podenerwowanie, przynaj­
mniej w klubach z czołówki tabeli, 
a do takich zalicza się wroniecka 
Amica.

W roniccki klub w zm ocnili:
R em igiusz Sobociński z Jeziora- 
ka Iława i Ireneusz K ościelniak z Krisbudu Myszków. Definitywnie 
sfinalizowany został transfer Grzegorza Króla z Lcchii Gdańsk. Z Arni­
ki odeszli: Grzegorz Wódkiewicz 
do Zagłębia Lubin, Maciej Grze­
górzek do Chemika Police, Sławo­
mir K osm ela do Lecliii Z ielona 
Góra, Bartosz Jurkowski do Stomi­
lu Olsztyn, Jarosław Sapiński do 
Lecliii Gdańsk, Marek Szafer do 
Polonii Słubice (dwaj ostatni prze­
szli transferem definitywnym).

Pierwszy mecz Arniki w  run­
dzie wiosennej będzie miał miejsce
8 marca z O drą w W odzisławiu Remigiusz Sobociński 
Inauguracja rozgrywek we Wron- /fl, 23 napastnik 
kach odbędzie się w  sobotę 14 mar­
ca, o godzinie 15.00 w meczu z Rakowem Częstochowa.

Odra Wodzisław -  Amica 08.03.98 niedziela godz. 12.00
Amica -  Raków Częstochowa 14.03.98 sobota godz. 15.00
Ruch Chorzów -  Amica 21.03.98 sobota godz. 16.00
Amica -  Polonia Warszawa 28.03.98 sobota godz. 15.00
Groclin Grodzisk -  Amica 05.04.98 niedziela godz. 15.00
Amica -  Pogoń Szczecin 08.04.98 środa godz. 18.00
Stomil Olsztyn -  Amica 11.04.98 sobota godz. 16.00
Amica -  Petrochemia Płock 18.04.98 sobota godz. 18.00
Widzew Łódź -  Amica 26.04.98 niedziela godz. 18.00
GKS Katowice -  Amica 02.05.98 sobola godz. 17.30
Amica -  Legia Warszawa 09.05.98 sobota godz. 20.00
ŁKS Łódź -  Amica 16.05.98 sobota godz. 17.30
Amica -  KSZO Ostrowice 20.05.98 środa godz. 17.00
Lech Poznań -  Amica 30.05.98 sobota godz. 17.00
Amica -  Zagłębie Lubin 03.06.98 środa godz. 19.00
Górnik Zabrze -  Amica 06.06.98 sobota godz. 17.00
Amica -  Wista Kraków 09.06.98 wtorek godz. 17.00

T a b e la  po  r u n d z ie j e s i e n n e j

i . Widzew Łódź 17 10 3 4 30:14 33
2. Legia  Warszawa 17 8 8 1 27:13 32
3. ŁKS-Ptak  Łódź 17 9 4 4 26:13 31
4. P olonia  Warszawa 17 7 6 4 22:14 27
5. Amica Wronki 17 7 4 6 21:16 25
6. Odra W odzisław 17 7 3 7 21:23 24
7. S to m il  O lsz ty n 17 6 5 6 20:22 23
8. Ruch Chorzów 17 5 8 4 24:19 23
9. GKS K atow ice 17 5 8 4 19:14 23

10. Pogoń S zczec in 17 5 8 4 20:22 23
11. P etrochem ia  P łock 17 6 5 6 17:22 23
12. Lech Poznań 17 6 4 7 19:18 22
13. W isła  Kraków 17 5 6 6 14:22 21
14. G ro c lin  G rodzisk 17 6 3 8 14:19 21
15. G órnik  Z abrze 17 4 8 5 19:26 20
16. Z a g łę b ie  Lubin 17 5 4 8 19:23 19
17. KSZO O strow iec 17 3 3 11 11:23 12
18. Raków Częstochowa 17 2 4 11 13:33 10

Ireneusz Kościelniak, 
lat 24, obrońca

TENISOWE MISTRZOSTWA 
W CHOJNIE

W niedzielę, 2 lutego odbyły się w  Chojnic otwarte mistrzostwa 
w tenisie stołowym. Turniej, którego inicjatorem jes t ks. Paweł Paw­
licki, na stałe wpisał się już w kalendarz imprez sportowych w Choj­
nie. M istrzostwa rozgrywane były systemem pucharowym w czte­
rech kategoriach wiekowych: juniorzy młodsi (szkoły podstawowe), 
juniorzy (roczniki 1979-82), seniorzy i oldboje. W zawodach udział 
wzięło 40 zawodników.

W kategorii jun iorów  m łodszych startow ało 11 zawodników. 
Pierwsze miejsce zajął D aw id D uda, drugie - Łukasz Wrembel, a 
trzecie - Andrzej Sześcila.
Spośród grona 14 juniorów najlepszy okazał się P iotr Brzóska. Na dru­
gim miejscu uplasował się Piotr Odrobny a na trzecim - Rafał Olech.

W kategorii sehiorów wystartowało 5 zawodników. Zwyciężył 
Ł ukasz R ybarczyk. D rugą pozycję zajął Zbigniew Kudliński, a trze­
c ią -  Maciej Skwierczyński.
Do zawodów zgłosiło się 8 oldbojów. Pierwsze m iejsce w  tej katego­
rii zajął A ndrzej T yrchan , drugie - Jan Wrembel, natomiast trzecie 
- ks. Paweł Pawlicki.

W turnieju udział w zięły także 2 dziewczyny: Anna Urbaniak i 
W eronika Jan k o w sk a , która pokonała Anię.
Zwycięzcy poszczególnych kategorii nagrodzeni zostali pucharami a 
zawodnicy, którzy zajęli m iejsca drugie i trzecie otrzymali cenne na­

grody. Pomimo, iż frekwencja na tegorocznym turnieju tenisowym 
była niższa niż w poprzednich latach -  to mistrzostwa w Chojnic 
trzeba uznać za udane. Spraw ną organizację i prowadzenie imprezy, 
jak co roku, zapewnili panowie: Andrzej i Paweł Hibner. Pomocą 
służyli także panowie: Henryk Szymczak oraz Maciej Skwierczyński 
(który udostępnił do rozgiywek klub „A laska”). Nic zawiodła rów­
nież publiczność -  jej zawdzięczam y w spaniałą atm osferę w czasie 
trwania turnieju. A. II.

D Z IĘ K U J E M Y ...
W dniu 13 lutego w sali WOK odbył się II Bal Karnawałowy 

organizowany przez LZS Czarni Wróblewo. Zarząd klubu serdecz­
nie dziękuje wszystkim ofiarodawcom i sympatykom Czarnych za 
pomoc przy organizacji balu. Sponsorami nagród loterii fantowej byli: 
AMICA WRONKI SA, SZCZO TEX -  Piotr Kita, SP Postęp. Kartek 
Sieraków, SZCZOTPOL -  Stanisław Spychała, Night Club Młyn, 
WPHU Olino, hurtownia Jotmar, PPHU Progress Ćmachowo, Stacja 
Diagnostyczna - Marian Stańko, dealer S A N O -  Jan Wrembel, Dom 
Handlowy Szczypiorek, sklep LIDER, Sklep Motoryzacyjny .1. Janik 
-  A. Pieprzyk, sklep sportowy -  Tadeusz Chojan, sklep T. Ratajczak 
Cz. Nowak, sklep Domet -  Lidia Małecka, sklep spożywczy - Halina 
Sawala, sklep spożywczy -  Bogumiła Kapłon, Księgarnia- Maria Kubiś, 
Lidia i Krzysztof Kremerowie, Leszek Kita, Grzegorz i Wiesław Cho­
jan oraz Dariusz Gmmadziński.
Zapraszając na mecze rundy wiosennej informujemy, że całkowity 
dochód z balu przeznaczony zostanie na działalność sportową klubu.

Ze sportowym pozdrowieniem - Leszek Bicdziak
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OSMOKLASISCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
w  N ow ej W si r o k  s z k o l n y  1 9 9 7 /9 8

Klasa VIIIa

Kolejno, od lewej stoją: 
Jakub Kryszak, Dawid 
Brzóska, Błażej Urban, 
Grzegorz Stróżyna, Ela 
Kocoń, Tomek Zych, 
Natalia Konieczna, Robert 
Olech, Marysia Bąk, 
Mariusz Rżysko, Beata 
Szostak, Dorota Krzyża­
niak, Marlena Graczyk, 
Grażyna Kaźmierczak 
(wychowawczyni), Emilia 
Ociepa, Magda Abram- 
czyk, Agnieszka Ostrow-

Klasa VIII b
Od lewej stoją: Przemek Tomalak, Darek Brzeski, Sławek Morysiak, Ania Fąferek, Emilia Jeziorna, Sylwia Grzesiak, Iwona Kopka, 
Małgorzata Binkiewicz, Julia Szymaniak, Agnieszka Rusin;
siedzą: Iwona Taciak, Adam Świniarski, Jagoda Dębiec, Elżbieta Michałek, Kasia Pawlak, Marcin Markiewicz, Krystyna Jarzyna
(wychowawczyni). (pot p  Bugaj)



Zi O Ci
Późno dotarło do redakcji zdję­

cie kolejnych złotych p a r  m ałżeń­
skich, które kilka miesięcy temu do­
stąpiły zaszczytu przyjęcia od Prezy­
denta RP medali Za długoletnie p o ­
życie małżeńskie. Dzięki pani Zofii 
Napierałowej, która szukała pamią­
tek po niedawno zmarłym mężu, mo­
żemy usatysfakcjonować dostojnych 
Jubilatów.

Tradycyjnie, Złoci Jubilaci zo­
stali przyjęci przez Burmistrza w 
S a li L ustrzan ej W ro n ieck ieg o  
Dom u K ultury. O prócz m edali 
otrzymywali oni listy gratulacyjne 
od W ojewody Pilskiego, Przewo­
dniczącego Rady Miejskiej i Bur­
mistrza W ronek oraz symboliczny 
kwiatek. Lampką szampana wzniesiono toast za pomyślność Jubilatów i przy słodkim poczęstunku oddano się chwilom wspomnień. 
Nieobecni na uroczystości byli państwo Michał i M aria (z d. Kowalska) Karwatowie. W ich imieniu odznaczenie i listy gratulacyjne odebrała 
córka.
Na zdjęciu, od  lewej stoją:
Barbara Andrzejewska -  kierownik USC, Feliks i W ładysława (z d. Pastuszak) Szostakowie z Chojna, Gertruda Kubiak (z d. Wieczorek) z 
Wronek, Kazimierz i Adela (z d. Stemicka) Waszyńscy z Wronek, Kazimierz Michalak -  burmistrz, Florian i Zofia (z d. Stężała) Napierałowie 
z Wronek, Eugeniusz i Zofia (z d. Sroka) Suchowierscy z Wronek.

P o g o d n i  i  j e s i e ń  i

Wronieccy emeryci i renciści m ajądw ie organizacje: Polski Zwią­
zek Emerytów Rencistów i Inwalidów oraz Polski Komitet Pomocy 
Społecznej. Obie prow adzą ożywioną działalność towarzyską i spo­
łeczną. Wiele osób należy do obu organizacji. Często wyjeżdżają do 
teatrów, na wycieczki, organizują spotkania okolicznościowe. Uro­
czyście żegnano stary rok spotkaniem opłatkowym.

W m inionym  karnaw ale, członkow ie obu organizacji bawili 
się w spaniale na zorganizow anych przez siebie zabaw ach. Trady­
cyjnie pod koniec karnaw ału, w sali W OK-u spotkali się członko­
wie PZERiI, aby uczcić Dzień Kobiet i Światowy Dzień Inwalidy. 
Po krótkim sprawozdaniu informacyjnym odbyła się biesiada z tań­
cami, piosenkami i loterią fantową. Każda pani otrzymała, zamiast 
kwiatka, tabliczkę czekolady a panowie - krem do golenia. Fłumor 
jak  zawsze dopisywał wszystkim. W czasie wspólnych spotkań co­
dzienne dolegliwości ustępują pod wpływem radość. Dobrze, że tak 
się dzieje. Takich spotkań i takiej atmosfery mogą pozazdrościć Wron­
kom inne miasta.

Prezesem Zarządu M-G PKPS-u we Wronkach od wielu lat jest 
Andrzej Urban, a Oddziałowi PZERiI we Wronkach przewodniczy 
Zenon Wilczyński.

K.T.

A  Tradycyjne, rodzinne spotkanie opłatkowe PKPS-u.

Władze Oddziału M-G PZERiI. Stoją (od lewej): Krystyna P ia­
sek, Krystyna Walentynowicz, Zenon Wilczyński (przewodniczą­
cy), Antoni Kudliński (skarbnik), Agnieszka Staszak (Kom. Re- 
wiz.), Mieczysława Świątek (sekretarz), Zdzisław Drozdowski (wi­
ceprzewodniczący), Genowefa Krzewina, (przew. Komisji Rewi- 

▼  zyjnej), Czesława Filipienko.


